Lón, Ty Mr 


Kalendarzyk tygodniowy: 


Czw. św. Cyryla. 

Piąt. św. Elżbiety Kr. 
Sob. św. Weroniki P. 
Niedz. bł. Jana z Dukli. 
Pon. św. Polagil M. 

Wt. św. Jana Gwalberts. 
Śr. św Małgorzaty P. M 


Tana prenumeraty: 
W ŁODZI: 


Rocznie rh, 6 k. 
Pólłrocznie „3 , 


Kwartalnie „1 p 50] Wschód 
Miesięczn. „ — „ 50 |] Zachód 
Drug. dni 


Z przecyłką pocztową: 
Rocznie rb. 7 kop.40 Redakcya 
Półrocznie » 3 . 70 w Łodzi, 

ZAGRANICĄ: ATR DH 


Miesięcznie p 1 „ 1 
Nr. telefonu 593. 


Nadesłare* ma 1-ej 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Mało; ogłoszenia 


po 0] 
za bezpłatne; 


stronicy 50 kop. za wiersz pet, Zwyczajne ogłosze! 
po 2 kop. od wyrazu 
za wiersz petitowy. Za dołączenie prospektów 6 rui 
rękopisów drobnych nie zwraca. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów co 


ROZWI 


dziennik polityczny przemys owy, okoraniczn, społeczny iftara, IB ary 


Rok KIN, 
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najlepszy materyał do krycia dachów oraz izolacyi 
budynków od wód zaskórnych i wilgoci. Jedyny ma 
teryal do krycia dachów żelazo-betonowych, strzech 
słomłanych, starych dachów papowych. Dłagoletnia 
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Król. Polskie: Dr. Ludwik Zieliński, Warszawa, Max 
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stawicielstwo w Łodzi: B-cia ia a i 
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Polityka zagraniczna 


Stanów Zjednoczonych. 


Opinia publiczna w Unii północno-amery- 
kańskiej była niechętna polityce zaborczej i ostro 
potępiła plany prezydenta Granta, dążące do za- 
jęcia wysp Indyi Zachodnich. 

Jeszcze w roku 1898, pod wpływem panu- 
jącj opinii powszechnej, mógł prezydent Cleve- 
land odrzucić plan zajęcia wysp Hawajskich, po- 
mimo że ekonomiczny wpływ Ameryki Północnej 
oddawna już był na Hawai ugruntowany. 

Zmiana w opinii publicznej dokonała się do- 
piero wskutek zwycięskiej wojuy z Hiszpanią 
w roku 1898. Zwolennicy nowej polityki eks- 
pansywnej, którą za przykładem angielskim na- 


* Sympatye te jednak nic miały innego 


m 


zwano imperyalizmem, powoływali się na przy- | 
kłady „ojców wielkiej republiki“ i udowadniali, ; 
że Unia podejmuje jedynie swą starą tradycyjną . 


politykę, przyczem zupelnie zapominali, że nowo- 


żytna polityka aneksyj, w istocie swej, gruntownie . 
różni się od starej polityki kolonizacyjnej pio- | 


nierów. Podczas, gdy ta bowiem, której zwolen- 
nikami byli głównie i przeważnie plantatorowie 
południowych Stanów, miała na celu zdobycie 


nowej ziemi pod uprawę, rozszerzenie kultury i ; 


osiedlenie napływającej ludności, podczas gdy po- 
lityka kolomzącyjna pionierów zachodu miała na 


celu zaokrągienie granic Unii i usunięcie jaknaj- | 
È konstytnania kubańska ukończyła swe prace. Rząd 


dalej obcych państw od swej granicy. 

Nowa polityka ekspansywna szuka nowych 
punktów oparcia dla rozwoju amerykańskiego 
handln i amerykańskiej floty wojennej, i chce 
dla rozwijającego się wielkiego przemysłu ame- 
rykańskiego zdobywać nowe tereny zbytu. 


Stara polityka tradycy polityka koloni- 
zacyjna szukała nowych terenów dla osiedlenia 
idla rolnictwa, nowa szuka nowych terenów zby« 
ta dla fabrykantów amerykańskich. 

Już na początku XIX wieku niektórzy mę- 
żowie stanu Unii, jak Jefferson i John Quiney 
Adams, uważali nabycie wyspy Kuby za pożądane 
dla Unii. 

Później plantatorowie południa, panowie nie- 
wolników cząrnych; kilkakrotnie w izbie repre- 
zentacyjnej i w senacie domagali się aneksyi. 

Wielokrotnie ponawiano nawet zabiegi dy- 
płomatyczne w Hiszpanii, w celu pokojowego na- 
bycia Kuby od Hiszpanii, podobnie jak w roku 
o nabytą została: drogą. kupna. Alaska od 

josyi. 

Handel Unii z Kubą wzrastał, amerykańscy 
obywatele Unii wkładali coraz większe kapitały 
w plantacye i w przemysł na Kubie. 

Często wybuchały na Kubie powstania, re- 
wolucje przeciw panowaniu Hiszpanii, przyczem 
rewolucyoniści zawsze cieszyli się sympatyą Unii. 
wyraz, 
oprócz wspomagania powstańców kubańskich pie« 


niędzmi i bronią ze strony obywateli amerykań- ; 


skieh. Dopiero kiedy w r. 1897 rządy objął Mac- 
Kinley, zażądał rząd związkowy w Waszyngtonie 
od Hiszpanii, by zuiosła brutalne rządy wojsko: 
we na Kubie i otwarcie wystąpił w obronie po- 
wstania kubańskiego. 

Dnia 15 kwietnia 
szyngtonie uznał niepodległość 
wycofania wojsk hiszpańskich z wyspy. 

Było to równoznaczne wypowiedzeniu wojny 
Hiszpanii. 

Wojna ta była jednym szeregiem tryumfów 
dla oręża amerykańskiego. Wojska Unii zdobyły 
17 lipca Sant Jago na Kubie, zajęły wyspę Porto- 
rico oraz Mauilę na Filipinach. Za pośrednictwem 
Francyi nastąpiło 13 sierpnia zawieszenie broni, 
a 10 grudnia 1908 roku podpisany zostal: pokój 
paryski, którym Hiszpania zrzekła: się zwierzch- 
nictwa nad Kubą, a wyspy Portorico, Filipiny i 
wyspa Guam na morzu Południowem odstąpione 
zostały Stanom Zjednoczonym, które za Filipiny 
zapłaciiy Hiszpanii 20 milionów dolarów tytułem 
odszkodowania. 

Unia Kuby nie zajęła. Kongres Stanów w Wa- 
szyugtonie formalną uchwałą zobowiązał się uznać 
niepodległość Kuby. 

Jeszcze raz zwyciężyła stara polityka trady- 
dycyj demokratycznych, zwalczająca wszelką za- 
borczość. 


1898 r. kongres w Wa- 


Rząd prowizoryczny na Kubie, na którego | 


czele staną! amerykański generał gubernator, zwo- 


łal 1900 roku konstytuautę, aby opracowała kon- | 


stytucyę republiki kubańskiej. W lutym 1901 r. 
Unii amerykańskiej postanowił kilka waruuków, 
ograniczających niezawisłość wyspy, wymówił s0- 
bia stacye dla floty amerykańskiej na Kubie, pod- 
dal zarząd skarbowy Kuby pod kontrolę amery- 
kańską i zarezerwował sobie na pewne wypadki 


Kuby i zażądał | 


prawo interwencyi zbrojnej na wyspie; dopiero, 
gdy te warunki zostały przez konstytnantę ku- 
bańską przyjęte, wycofał swe wojska w r. 1902 
z Kaby. Ale wkrótce potem zaszły wypadki, któ- 
re zmusiły Amerykę do skorzystania z wymówio- 
z nego prawa interwencyi. Nastąpila okupaoya woj- 
skowa wyspy z general- gubernatorem amerykań- 
skim na czele rządu. 

Dopiero w roku 1909 wojska amerykańskie 
opuściły Kubę i obecnie Kuba jest wolną i nie- 
zawislą rzeczpospolitą — coprawda pod protektora- 
tem Uwii amerykańskiej, który każdej chwili mo- 
że być zmieniony w stalą aneksyę. 

Ale kiedy Kuba na razie przynajmniej zacho- 


„ „wała swą ni ległość — Portorico zamieniona z0- 
RODKU METY 


stało na rykańską. 

Konstytucya, którą w roku 1900 Portorieo 
otrzymało z Waszyngtonu, jest podobua do kon- 
| stytucyi terytorgów Unii, lub do konstytucyi kò- 
ronnych kolonii angielskich. 

Władza wykonawcza na wyspie Portorico apo- 
czywa w ręku urzędników mianowanych przez pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych, władza ustawo- 
dawcza spoczywa w ręku reprezentacyjnej izby 
wybranej przez obywateli i w senacie, mianowa 
nym przez prezydenta Stanów. 

Podczas, kiedy terytorya Stanów są ozęścia- 
mi składowemi Unii, uznano Portorico za kraj 
„podległy“, do którego nie odnoszą się prawa 
Unii i którego mieszkańcy nie są jej obywatela- 
mi. Iuterpretacya tej konstytucyi wyspy Portorico 
była dlugi czas wątpliwą, aż ostatecznie w powy- 
| żej wyluszczony sposób rozstrzygnął ją trybunał 

sądowy najwyższy Unii w Waszyugionie, który, 
jak wiadomo, przez swe wyroki konstytucyę nie- 
tylko objaśnia lecz nieraz zmienia, 
| Kongres waszyngtoński ma jednak zamiar 
w najkrótszym czasie udzielić mieszkańcom Por- 
torico praw obywatelskich. 

Dlatego o tem tak obszerne dajemy sprawo- 
zdanie, ponieważ, istnieje wśród połaków zamiar 
skierowania emigracyi polskiej do Portorico, a na- 
wet utworzyło się Towarzystwo kolonizacyjne, z po» 
| laków złożone, pod kierunkiem pewnego księcia 
polskiego w Nowym Jorku, które ma na celu ko- 
lonizacyę Portorica — przeto wczas należy prze- 
strzedz przed tą spekulacyą, 


Jubileusz kupieetwa. 


W «Gazecie Warszawskiej» czytamy: 

W wigilię obchodu grunwaldzkiego, w dniu 
14 lipca odbędzie się w Krakowie 500 lecie tam- 
tejszej kongregacyi kupieckiej, załozonej jeszcze 
w 1510 roku przez kupca krakowssieso, Mor 
stna, protoplasty dzisiejszych hrabiów Morati 
nów. Pod adresem jednej z najstarszych współ 
czesnych kongrogacyj popłyną depesze i adresy 
gratulacyjne z całej Pulski, bo kupieciwo polskie 
żywo odczuwa doniosłosć tego jubileuszu. 
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Jest w tem wielka racya. 

Jubileusz kongregacyi krakowskiej — to nie 
jubileusz jednej jnstytucyi, lecz jubileusz calego 
kupiectwa polskiego. Kongregacya krakowska 
była jedną z tych orgamizącyj, które za czasów 
Rusczypospolitej ważną odgrywały rolę w ukła- 
dzie spolecznym narodu. Było ich sporo, ajstnia- 
iy pod nazwami „kongregacyi* lub „konfraternii*, 
lub też pod spolszezonym tytułem «bractwa. Naj- 
starszą z nich zdaje się być konfraternia kupiec: 
ka w Poznaniu (najdawniejszy dokument sięga 
1444 roku). Dalej idzie kongregacya krakowska 
(1510 r,) Następnie konfraternia kupiecka w War- 
szawie (najdawniejszy dokument 1525 r) Były 
jeszcze podobne instytucye we Lwowie, Lublinie, 
Wilnie, Łowiczu i t. d, 

Ze swojego założenia miały one na celu o” 
bronę interesów kupiectwa ze stanowiska klaso- 
wego i wyznaniowego. 

Przypuszczać należy, że powstały one w e- 
poce wprowadzenia do Polski prawa magdebur- 
skiego (czasy Bolesława Wstydliwego). 

Oparte na specyalnych ustawach czyli t. zw. 
„przywilejach* królewskich, mialy koufraternie 
wielke znaczenie za czasów Piastów i Jagiel- 
lonów. r 

Za czasów królów elekcjjnych wprawdzie 
znaczenie to tracą, ale winy szukać należy nie 
w organizacyach i ludziach, lecz w wadliwym 
ustroju politycznym Rzeczy pospolitej. 

Z chwilą, gdy za Stanisława. Augusta „pry- 
snęły nieczłe lody i przesądy Światło ómiące*, 
gdy naród powitał „jntrzenkę swobody* a „słoń- 
ce zbawienia“ widział w aktach prawodawczych, 
znanych pod nazwą Konstytucyi Trzeciego Maja— 
kupiectwo polskie odzyskuje dxwne swe wpływy, 
a wraz z niem i jego organizacya, y 

Dość przejrzeć akta konfraternii warszaw- 
skiej, dośc porównać akta te z pracami Kalinki 
i Korzona, ażeby przekonać się o prawdzie słów 
naszych, że te konfraternie — to ceune prze- 
szłości zabytki, że akta, po nich pozostałe, stas 
nowią wspaniałe dokumenty naszej kultury. Ci 
Deckertowiei Kapostasi too to przecież postacie, 
które tylko z pylu zapomnienia wydobyć należy, 


ażeby ukazać w całej pelai ich blasku trady- | 


cję, jaką kupiectwu polskiemu zostawili. A 

A ponad nimi unosi się piękna jednostka hi- 
storyczna, Grzegorz Kramer. Był on seniorem 
konfraternii warszawskiej za cząsów Jana Kazi» 
mierza, nie powiększył i tak dużej ilości renega- 
gutów podczas szwedzkiego potopu, a dzielnie 
broniąc mienia publiczuego, śmierć męczeńską za 
„przybrauą* poniósl Ojczyznę... 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 7 lipca 1910 r. 


Ten szkot z pochodzenia, a taki dzielny po- 
lak z ducha, miał wielu sobie podobnych, Wszys- 
cy zaś oni razem świadczą wymownie o wiel- 
kiej sile asymilacyjnej naszego narodu—tej sile, 
która, nie asymilując, asymilowała, nie wynara- 
| dawiając—wynaradawiała. 

Szukamy tych postaci w archiwach dawnych 
konfraterni. 

Wszystkie te.instytnce nie istnieją, W Kró- 
lestwie Polskiem na Zgromadzenia kupieckie przei 
sloczona zostały, w Poznaniu — na „Korporacyę 
kupców chrześcijańskich”, 

Jedynie „Kongregacya Krakowska“, jako wi- 
domy ślad świetnej przeszłości, w niezmienionej 

, formie do naszych dotrwała czasów. 
f Słusznie więc jej jubileuszowi , przypisujemy. 
| wielkie znaczenie, 


| Sprawa kreteńska. 
| 


Widoki zebrania się zgromadzenia narodowe- 
go stają się coraz gorsze. Układy między stron- 
nietwami trzeba uważać za rozbite. Venizelos 
przesłał w piątek przywódeom opozycgi nową 
propozycyę kompromisową: utworzenie mieszane- 
gę gabinetu z sześciu członków; oświadczenie rzą» 
du, że posłowie muzulmańscy będą dopuszczeni 
na zgromadzenie bez przysięgi na wierność kró- 
lowi greckiemu; zobowiązania rządu odroczenia 
zgromadzenia narodowego na ozas nieograniczo- 
ny. Na wypadek, gdyby opozycya trwała na nie- 
przejednanem stanowisku, zagroził Venizelos zło- 
żeniem urzędu i zrzuceniem z siebie odpowiedzial- 
ności. è 

Michelidakis oświadczył, że uważa propozy- 
cję za nie do przyjęcia, co więcej, pełnomocnicy 
opozycji zebrali się na naradę i podpisali proto- 
kół z oświadczeniem, że opierają się przy uledo* 
puszczeniu do obrad posłów muzułmańskich. Wsku- 
tek tego także zwołane na poniedziałek zebranie 
zgromadzenia narodowego będzie zapewne odro- 
czone. Sytuacya staje się coraz bardziej naprę- 
żona. 

Polożenie mocarstw opiekuńczych jest, wsku+ 
tek oporu kreteńczyków, bardzo trudne; zalugo- 
dzenie konfliktu przewieka się. Przedtem zaś nie 
może byo mowy o jakiejś konterencyi celem osta- 
tecznego uregulowania sprawy. W związku z tem 
doniósł ambasador turecki w Wiedniu swemu rzą- 
dowi, iż Austrya na razie odmawia udziału w de- 
finitywnem załatwieniu kwestyi kreteúskiej. 

Zapowiedziane na wtorek zebranie się kre- 
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teńskiego zgromadzenia narodowego zostało zno- 
wu odroczone. Charakterystyczny obraz sytuacji 
daje telegram przywódcy opozycyt, Micheledakisa, 
zamieszczony w ateńskiej „Hestii“, Stwierdza on, 
że ogół kreteńczyków stoi na stanowisku nieprze- 
jednanem. Ewentualne dopuszczenie posłów mu- 
zulmańskich do zgromadzenia narodowego spowo- 
dowałoby zakłócenie spokoju na wyspie, co zmu- 
siloby Europę do interwencyi. 

Z drugiej strony opieranie się zgromadzenia 
, narodowego żądaniom mocarstw opiekuńczych gro- 
zi także interwencyą. Jednakże z dwóch tych ewen- 
* tualności uważa stronnictwo Micheledakisa drugą 
za lepszą; chce ono tylko nzyskać jeszcze zwło- 
kę, aby uniknąć natychmiastowego starcia z mo- 
carstwami opiekuńczemi. To też nie jest wyklu- 
czone, że zebranie się zgromadzenia zostanie od- 
roczone jeszcze na czas dłuższy, aby uspokoić 
wzburzenie umysłów. 

Gabinet ateński omawiał w niedzielę, na kil- 
kogodzinnem posiedzeniu, bardzo obszernie sylua- 
cyę na Krecie. Uznano, że jest niezbędnem, aby 
Grecya starała się wpłynąć na kreteńczyków, któ- 
rzy opierają się żądaniom mocarstw. Postanowio- 
| no wystosować do opozycji kreteńskiej gorące na- 

pomnienie i telegraficznie prosić ją w imieniu Kro- 
ty i wszystkich greków o zaniechanie sporu, któ. 
ry grozi niebęzpieczeństwami calemu helleniz- 
mowi. 


UKAZ SENATU 


w sprawie „Ligi waiki przeciw karze śmierol”. 


„. Senat Rządzący, po rozważeniu skargi ma- 

gistra prawa karnego, Herneta, docenta prywat- 
, nego Polańskiego i innych, na decyzyę moskiew- 
skiego urzędu do spraw stowarzyszeń i związków, 
odmawiającą zaregestrowania Towarzystwa pod 
nazwą „Liga walki przeciw karze śmierci”, wy- 
dał ukaz następujący: 

„Senat mniema, że zastosowanie katy śmior= 
ci, jako najwyższej kary, przewidziane jest w ko- 
j deksie. Na mocy zaś art, 94-go praw zasadal- 
i czych (t. 1 cz 1 Zb. praw, wyd. z roku 1906) 
| Żadne prawo nie może być zniesione inaczej, jak 
| tylko na mocy nowego prawa i dopóki sumo 
| prawo nie zostało wydane, istniejące prawó za- 

chowaje swą moc obowiązującą. Wobec tego i 
biorąc pod uwagę, że zniesienie kary śmierci 
może nastąpic jedynie w drodze prawne) z ini- 
' cyatywy rządu w razie uznania przezeń tego środ- 
ka za celowy — Senat Rządzący uznaje, zo zało- 


16) 
FERDYNAND HIBBERT. 


SG EL. NA AA. 
Sceny z życia haitiańskiego. 
Przekład Wiktoryi Tippenhaterowej. 
(Ciąg dalszy — patrz X: 151.) 


Na progu mieszkania Gerard spotkał por- 
tyera, który oddał mu list Seny. 

„Pani Daltona umarła o czwartej. 
kam cię. 


Cze- 


5. R“ 
Gerard powstrzymał okrzyk bólu, zawró- 
cit na ulicę, wsiadł do dorożki i kazał się 
zawieźć na ulicę Hoche. 


XII. 


W mieszkaniu pani Daltony zgromadzo- 
nych już było wielu haitiańczyków: minister 
haitiańiski, Ronsard Cubet, Drebin, goście 
z hotelu Bergère, nawet Ludwik Bonaparte, 
ale ani jednej kobiety! Jedynie jakaś pani 
Tianpon, z pochodzenia hailianka, mieszka- 
jąca w Paryżu, kręciła się wszędzie, ale ra- 
czej z zamiarem zabrania czegoś, niż zajęcia 
się czemkolwiek. 

Gerard przeszedł jadalnię, gdzie siedzieli 
wszyscy haitiańczycy, rozprawiając o spra- 
wach sy ju. Gdyż trzeba już to przy- 

ż (r gdy tylko zbiorą się 
mówią. zajmują się tyl- 
a w oddaleniu uka- 
ekniejszych kolorach! 


na obczyźnie, mat 
ko swoją ojczyzną, 
zuje im się w naj 


Przez Paryż patrzą na Haiti, 
Paryż. 

Prawdziwie, wzruszające to. Zbierają się 

| z najwięks ą radością, aby zjeść „groch zry- 

żem*, który nazywają daniem narodowem, 

jm ąc może, iż spełniają jakiś rytuał, miły 


przez Haiti na 


bożkowi, protegującemu ich ojczyznę. A co 
godniejsze uwagi, że na tem polu stykają 


się ludzie wykształeeni, bez przesądów, jak 
Gerard, Sartene, z filistrami jak Sirius, Filip 
August, lub Mentor! 

Gerard skłonił głowę przed trupem zmar- 
łej, starając się ukryć wzruszenie, poczem 
wyszedł. W buduarku na kanapie spał mały 
Maks, a Rorotie dawał rozporządzenia urzęd- 
nikóm służby pogrzebowej. 

Gerard uścisnął rękę Seny, 
szepnął: 

— Umarła najspokojniej wtedy, gdyśmy 
myśleli, że śpi. Wszystko jest gotowe. Po- 
grzeb odbędzie się jutro rano z kościoła 
Saint Philippe de Roule. 

W salonie, okrytym już kirem, dyrygo- 
wał Laeorne, który, dając ujście swej ruch- 
liwości, sam zajął się urządzeniem wszyst- 
kiego, ulożył listę haitiańskiej kolonii i osób 
obcych, mających stosunki z Haiti i porozsy- 
lal wszędzie zawiadomienia. Rorotte łożył na 
wszystko. 

Nazajutrz haitiańczycy, bawiący w Pary- 
żu, byli obocni na nabożeństwie za panią 
Daltona i na wyprowadzeniu zwłok na cmen - 
tarz Père-Lachaise. Dwie trzecie z nich nie 
znało zmarłej, leez“ w oddałonym Paryżu 
iżają się v cy ku sobie, którzy razem 
li, kochali, cierpieli na oplakanej i dobro- 
czymiej ziemi haitiańskiej. 

Maly Maks z jakąś czarną panią siedział 
w pierwszej karecie, 


który mu 


Roroite z Gerardem ' 


w drugiej, reszta szła pieszo. 

Koło jedenastej z jakichś dziesięciu hai- 
tiańczyków wchodziło na cmentarz Póre-La- 
chaise, w pól godziny później wszystko było 
skończone... 


. . 


Rorotte odtąd, prawie wolny od porywów 
namiętności, uważał życie za bardzo smutne 
ioddawał się caly obowiązkom. Co rano 
pracował z Krausmańem i Guichenem, który 
okazal się bardzo obeznanym z interesami, 
Wieczorem czytywał, albo chodził na operę 
lub komedyę. Odbył potem podróż do Szwaj- 
caryi z Lacornem i w interesach z Guiche- 
nem pojechał do Niemiec, był trzy tygodnie 
w Hafaburgu, który opuścił pełen zachwytu 
dia czynnego ducha niemców. 

Chciał zwiedzić prowineye nadreńskie, 
w Kolonii spotkał Tiekera, który też cierpiał 
na nostalgię za „kochaną Haiti“: 

Í Hengerowie bawili w Berlinie od polowy 
czerwca. Pani Hengerowa zerwała z Gerar- 
dem, „znużona jego chłodem, milczeniem i 
niestałością *. 

Bezpośrednim powodem była rozmowa 
o pani- Kesten, właściwie pani Hengerowa 
tylko mówiła, a Gerard uparcie milczał, 

Czy to przez kaprys, nudę lub rozczaro- 
wanie zachowywał to milczenie wobec ko- 
biety, która ostatecznie kochała go bezinte- 
resownie 

Rozeszli się — ona z nienawiścią, on o- 
bojętny... 

Byl nim jednak tylko pozornie, gdyż 
w kilką dni później zbladi jak chusta, gdy 
Sartene opowiadał mu, że widział ją wychodzą- 
cą z chambres-garnies na ul. Saint-Honortć... 


(a. c. n.) 
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żenie Towarzystwa prywatnego, mającego na celu , z idącem na nas niebezpieczeństwem niemieckiem | dowskich, piotrkowski rząd gubernialny wyjaśnił, 
że chrześcijanie mają płacić za leczeni" chrza- 
ścijan, a żydzi za leczenie żydów. 

Na zasadzie tego wyjaśnienia w ix»sistrącie 


rozpowszechnianie wśród ludności idei Koniecz- 
ności zniesienia kary śmierci, nie może być to- 
lerowane i dlatego postanawia: skargę Herneta, 
Polańskiego i innych pozostawić bez skutku”. 


O podpis w polskim języku. 


W ostatnich czasach zdarzyło się kilka wy- 
padków, że izba sądowa warszawska zwracała 
oskarżonym  apelacye, nie rozpatrując ich, o ile 
były one opatrzone podpisem w języku polskim. 
Między innemi zwrócono z tej przyczyny apela- 
cję Franciszkowi Nowackiemu, skazanemu przez 
sąd okręgowy za używanie cudzego paszportu. 
Nowacki przez swego obrońcę, adw. przys. Szysz- 
kowskiego, założył skargę na tę decyzyę izby 
sądowej do senatu, dowodząc, że podpis Nowac- 
kiego na apelacyi jest napisany powszechnie zro- 
zumiałemi literami łacińskiego alfabetu, wobec 
czego tłómaczenie na język rosyjski jest zbytecz- 
ne i odrzucenie apelacyi pozbawione zasady. 

lzba skargi tej senatowi nie przesłała, ale 
na sekcyi ekonomicznej uchyliła poprzednią swo- 
ją decyzyę i postanowila apelacyą Nowackiego 
użnać za podaną prawidłowo, skargę zaś kasa- 
cyjną zwrócić adwokatowi Szyszkowskiemu wo- 
bec tego, że żądaniu jego stało się zadość. 


Zjazd słowiański. 


Do Sofii z uczestników kongresu przybyła tyl- 
ko grupa dziennikarzy, publicystów, lekarzy i in- 
nych gości słowiańskich; reszta gości spóźniła się 
z powodu złego połączenia pociągiem z Zemunia 
do Białogrodn. W Carybrodzie, na granicy buł- 
garskiej, powitali uczestników dziennikarze i le- 
karze białogrodzey. 

W Sofii oczekiwali gości dziennikarze, publi 
cyści i lekarze bułgarscy. Wygłoszono mowy po- 
witalne. Odpowiadali przedstawiciele prawie wszy- 
stkich słowiańskich narodowości, dziękując za ser- 
deczne przyjęcie w Bulgaryi. 

Następnie odbyło się na cześć przybyłych 
śniadanie, na którem wygłoszono szereg toastów. 
Miasto jest udekorowane chorągwiami o barwach 
wszystkich słowiańskich narodowości. 

Jakkolwiek kongres zaczął się dopiero, w mie- 
ście panuje ożywiony ruch. 

Znany bułgarski literat Teodorow, ogłasza 
w piśmie socyalistycznem „Camban*, że on i je« 
go przyjaciele usuwają się od udziału w kongre- 
sie słowiańskim w Sofii, ponieważ kongres ten 


bez omawiania kwesty polsko-rosyjskiej nie ma | 


znaczenia | nie jest kongresem wszechsłowiańskim. 
Nie może to być także kongres kulturalny, po- 
nieważ z Rosyi przybywają sami reakcyomiści, 

Zjazd nie zapowiada spokojnego przebiegu. 
Słoweńcy i chorwaci przygotowują ostre wystą- 
pienia przeciwko reakcyonistom rosyjskim, zamie- 
rzająo podnieść jednocześnie anormalność stosun: 
ku Rosyi do Polski. 

Bobrinskij oświadczył, że wiezie do Sofii adres 
chłopów rosyjskich, żądających odłączenia Chelm» 
szezyzny. a 


Z prasy rosyjskiej. 


W sprawie niebezpieczeństwa grożącego Ro- 
syi ze strony potężnych Niemiec prof. Pogodin 
zabral głos w „Birżewych Wiedomostiach* w ar- 
tykule „Zachód niemiecki i świat słowiański”. 

Artykuł rozpoczyna się od charakterystyki 
kultury niemieckiej, jej żywotności i nieprzerwa- 
nej ciągłości, Wyliczywszy jej zalety, profesor 


dodaje natychmiast, że zna jej słabe strony, śle | 


„jakaż to siła, jaka dobroczynna dla swoich, ja- 
ka groźna dla nas*. 

Przeciwstawić tej sile możnaby w Rosyi wie- 
le, ale zamiast gotować się do odporu i dążyć 
do podobnej kultury, w Rosyi „zajmują się pu- 
stemi, lub szkodliwemi rzeczami”. 

«Ten nacygnalizm— pisze prof. Pogolin—któ- 
ry tak dźwięcznię grzmi w naszych programach 
ministeryalnych=to dobrze nam znany produkt 
czasów Mikolajewskich. To wciąż ten sam „Uwa- 
row*, tylko w nowem wydaniu, w przedrukowa- 
nej okładce. Taki nacjonalizm nigdy nie zba- 
wiał Rosji, prz i» on doprowadzii do Sewa- 
stopola i tylu późniejszy.” kKaże=""a" W walce 


trzeba nam rzeczywistego przebudzenia sil naro- 
dowych*. 

Prof. Pogodin wierzy, że siły te odnajdą się, 
gdy zajdzie potrzeba, że Rosya uratuje się od 
wszelkiej napasci cudzoziemskiej—„ale czy ona 
się uratuje od tego obrzęku, który wytwarza 
nacyonalizm urzędniczy? W nim właśnie, w tej 
urzędniczej zarozumiałości, w tej wszechwiedzy 

| ludzi, którzy się wzięli za ręce i zabijają wszel- 
| ką inicyatywę—leży jedyne realne niebezpieczeń- 
stwo, grożące Rosyi*. 

„Dla innych słowian Niemcy mniej są nie- 
bezpieczne, niż dla nas—mówi dalej profesor Po- 
godin*. 

„Fale niemieckie rozbijają się o ten wał, 


słowiańska". 

Wspomniawszy o towarzystwie obywateli płoc- 
kich dla obrony ziemi polskiej od kolonizacyi nie- 
mieckiej, prof. P. tak mówi: 

„Siła czechów i polaków poznańskich na tem 
polega, że oni przeszli przez surową szkołę nie- 
miecką. Przyswoili sobie sposoby niemieckiej 
walki kulturalnej, ale z talentem słowiańskim i 
teraz można ich zdławić liczbą, można wyprzeć 
z ziemi barbarzyńską („grubą*) przemocą, ale 
zwyciężyć ich kulturą jest oczywistem niepodo- 
bieństwem*. 

Artykuł kończy się wezwaniem do rosyjskie- 
go spoleczeństwa, aby pielęgnowało własną kul- 
turę ua gruncie samodzielności, poszanowania sie- 
bie i innych, pracy i obowiązku „inaczej pozo- 
stanie w tyle ogólnego rozwoju ludzkości*. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Krasnoroda, Ju- 
tro Chwalimira. 

ZEBRANIA Dziś (w lokalu. Długa 118) o godz. 
4 po poł, zebranie ogólne akuszerek. 

— Dziś (w lokalu, Piotrkowska 103), o godzinia 7 
wieczorem, zebranie cecha majsirów brukarskich i ko- 
miiniarskich, 

KONCERT. Dziś 1 codzienułe (w ogrodzie Grand 
Hotelu) koncsrt orkiestry włościanskiej Namysłowskiego 
Początok o godz 8 wieczorem. 


| KRONIKA, 


(Z) Z Akademii duchownej. Akademię du- 
chowną rzymsko katolicką w Petersburgu ukoń 
czyli ze stopniem magistra teologii księża: Bro- 
nisław Galicki, Fabian Abrantowicz, Aleksander 
Fajecki, Wladyslaw Jurgutis (cum eximia laude) 
i Julian Kozak. 

Ze stopniem kandydata teologii księża: Piotr 
Tuszyński i Justyn Nowicki. 

Ponad stopień kandydata teologii otrzymali 
następujący studenci Akademi: Leopold Chomski, 
Henryk Gozdawa Godlewski, Zenon Kalinowski, 
Henryk Kasprzycki, Ignacy Olszański, Józef Po- 
niatowski, Szczęsuy Słonicki, Franciszek Sonik, 
Franciszek Tytus, Bołesław Wilanowski i Ma- 
ryan Wiśniewski. 

(—) Rozwój fizyczny młodzieży. Ministoerynm 
oświaty zawiadomiło kuratora okręgu naukowego, 
że przystępuje do ulepszenia wykłądów gimnastyki 
w zakładach naukowych i wogóle przedsiębierze 
środki do fizycznego rozwoju młodzieży. 
| Ministeryum prosi kuratora o złożenie wnio« 


sków co do pożądanych ulepszeń w tej dziedzi- 
nie w okręgu warszawskim. Przytem ministeryum 
| żąda wskazania, jakie są w Królestwie Polskiem 
l towarzystwa, posiadające za zadanie fizyczny roz- 
| wój młodzieży i w czem wyraża się ich działal- 


Dane te są potrzebne do tego, że ministe- 
ryum ma zamiar takim towarzystwom przyzna- 
| wać zasiłki rządowe, jeśli działalność ich będzie 
zwrócona również na młodzież zakładów nauko- 
wych. 
(—) Studenci bez praw. Władze nie pozwo- 
lily studentom żydom politechniki warszawskiej 
| uczestniczyć w wycieczce studenckiej tejże poli- 
techniki do Moskwy. 
| (a) Nowy podział. Dotychczas skladki szpi- 
talne wpływały do jednej kasy i magistrat opła- 
cał za leczenie, zarówno chrześcijan, jak i ży- 
dów. Obecnie, wskutek starań pownych sfer ży- 


é. 
| noś 


który w Poznaniu i Czechach stworzyła. kultura | 


ciężar znowu spadnie na niezamożną lii 


sta, jak to stało się w sprawie szkolu ponie- 
waż fabrykanci i Towarzystwa akcyjne +453 pła 
cić tylko jako osoby prywatne. 

Inicyatywę w tym kierunku dały towarzy- 
stwa akcyjne, znajdujące się w ręku żydów. 
Oświadczyli oni, że będą płacić jako „ednvstki 
prywatne, a nie jako przedsiębiorstwa, zalra- 


dniające setki i tysiące robotników. Za tym 
przykładem poszly Towarzystwa akcyjve, któ 
rych akcyonaryuszami są chrześcijanie. 


(—) Sprawy podatkowe. Ministeryum skar- 


, bu poleciło izbom skarbowym w Królestwia Pol- 
i skiem wzmocnić nadzór nad biurowością towa- 


rzystw wzajemnego kredytu, w cela ujawnienia, 
jakie dokumenty nie opłacane są podatkiem stem- 
plowym. Przytem ministeryum zaznacza, że wszel- 
kie dokumenty przysyłane towarzystwom przez 
banki, towarzystwa i firmy z poleceniami inkasa 
i listy towarzystw, potwierdzające otrzymanie sum 
pieniężnych, podlegają opłacie podatku stemplo- 
wego. 

(ù) Ze Zgromadzenia majstrów piekarskich. 
Wozoraj o godz. 4-ej po południu, w lokalu wła« 
snym, przy ulicy Podleśnej, pod przewodnictwem 
starszego majstra p. Stanisława Widnera w obe- 
cności asesora cechowego p. Stanisława Rocheń- 
skiego i 34 członków, odbyło się ogólne zebranie 
majstrów piekarskich. 

Zebrani obszernie omawiali kwestyę, czy na- 
dal utrzymywać gospodę czeladniczą. Były glosy 
za i przóciw, lecz w rezultacie wziąto pod uwa- 
gę, że w wiola wypadkach, w porze nocnej, są 
potrzebni czeladnicy do pracy i tyeh bez trudu 
można dostać na gospodzie. Zamknąwszy gospo- 


| dę, właściciele piekarni pozbyliby się tego pogo- 


towia pracy, co ujemnie mogłoby wpłynąć na 
bieg ich interesów, Wobec tego postanowiono 
gospodę utrzymać i nadal. 

Na ojca gospodniego wybrano p. Rudolfa 


| Rauszera, naznaczając mu pensyę 360 rb. i mie- 


szkanie. 

Uchwalono zaoflarować 200 rb. na kupno 
dzwonu do koscioła św Stanisława Kostki, jako 
ofiarę rzemieślników łódzkich z powodu korona- 
cyi Matki Boskiej Częstochowskiej. 

Przeczytano list p. Hermansa o zrzeczeniu 
się przez niego urzędu podstarszego majstra. Ze- 
brani postanowili prosic p. H, by na tym urzę- 
dzie pozostał do czasu wygaśnięcia jego man- 
datu. Wreszcie załatwiono parę spraw bieżących. 

(b) W sprawie rzeźni bałuckiej 1 oświetlenia 
m. Zgierza. Wczoraj przybył do Łodzi starszy 
radca piotrkowskiego rządu guberuialnego, rados 
stanu Moroszkin, celem zbadania sprawy eksploa- 
tucyi rzeźni bałuckiej, wydzierżawionoj, jak wia« 
domo, przez grono obywateli bałuckich, oraz in- 
stalacyi elektrycznego oświetlenia m. Zgierza. 

Nadto delegat rząda gubernialnego dokona o= 
ględziu szosy pomiędzy Zgierzen i Strykowem. 

(x) Zo Związku felozerów. Na ogólnem ze 
braniu w dniu wczorajszym obecnych było człon- 
ków 18. Na przewodniczącego zebraniu zapro. 
szono Łuczaka, na asserów K. K. Gołachowskiego, 
Bzweibera i na sekretarza K. Pola. 

Na zebraniu. tem przeprowadzono wybory 
nowego zarządu, do którego weszl: na prezesa 
Wacław Maciejewski (16 glosami), na wiceprezesa 
H. Suszkiewicz (18 gł. ponownie), na kasyera na 
ogólną prośbę członków A. Kimati (ponowuie). 
Bibliotekarzein pozostal S. Suszkiewicz, na sekre- 
tarza wybrano K. U. Łokszyna, kaudydatani do 


| zarząda są: K. K. Golański, Łaszkiewica i Ko- 


nieczny, 

Przychodu w pierwszem półroczu związek 
miał 156 rb. 59 kop., wydatków 64 rb. 50 kop., 
w gotowiźnie zualeziono 92 rb. 9 kop. 

Posiedzenie po wyczerpaniu dyskusyi zam 
knięto o godz. 11'/, wieczorem, 

(x) Na brax robotników narzekają tutejsi 
przedsiębiorcy bedowlniu. Wysłał om agentów 
na wieś do powiatów łódzkiego i łęczyckiego, 
ażeby stamtąd sprowadzili robotników. 


(a) Wycieczka w Kieleokie. Po całorocznój 
pracy szkolnej, grupu uczenuię klas wyźszych 


==: 
żeńskiej 7-klasowej szkoly polskiej Zofii Pętkow- : 
skiej, udala się pod kierunkiem swych przełożo- 
nyeh za siedmiodniową wycieczkę do czarnjących 
aakątków naszej ziemii. Pierwszego dnia zwie- 
dzono zamek w Pieskowej Skale i nagie, prosto- 
padle z ziemi wyrastające urwiste skały, zwane 
tu poetycznie «Zamczyskiem Wernyhory», oraz 
<Bulawę hetmańską», inaczej przez lud miejsco- | 
wy zwaną «<Sokolicą». Następnego dnia przez 
Grodzisko, gdzie na stromej skale wznosi gię ko- 
ściołek i grota św. Salomei, udano się do Ojcowa. | 
Tu w ciągu pięciodniowego pobytu zwiedzono | 
Górę Chełmową, najwyższy szczyt w pośród gór j 
otaczających Ojców, zkąd przez lornetkę polową, | 
pomimo mglistego nieco dnia, wyraźnie zazna- 
czały się mury Krakowa, dalej doliną Sąspow- 
ską, doliną Prądnika, przecudny wąwóz Koryta- 
nię, Sfinks, grotę Wierzchowską i Łokietka. 

Wyniosłe i urwiste skały polskiej Szwajcaryi 
wywarły na wrażjiwe umysły młodocianych tury- 
stek niezatarte wrażenie. Żegnane z żalem, długo | 
zostaną te okolice w pamięci młodzieży, szcze- | 
piąc w niej umiłowanie naszych pięknych kraj- 
obrazów. M 

W powrotnej drodze zwiedzano dzień caly 
kopalnie węgla w Dąbrowie Górniczej, gdzie, 
dzięki uprzejmości administracyi, uczennice miały 
sposobność zapoznania się z' urządzeniem szybów 
i calym ogromem urządzeń zewnętrznych. 


(L) Osobiste. P. Leon Danielewicz, znany 
w kołach towarzyskich naszego grodu, po kilko- 
letnich studyach za granicą w dziedzinie bota- | 
niki, osiadłszy na stale w Warszawie, zostal mia- | 
nowany starszym pomocnikiem głównego ogrodni- 
ka plantacyj miejskich warszawskich. 


(a) Zapomogi dla maryawitów. Wskutek starań 
maryawitów tutejszych, ministeryum spraw we- 
wnętrznych poleciło magistratowi m. Łodzi wy- 
placić z kasy miejskiej 3000 rb. zapomogi na | 
urządzenia szkolne w szkolach zakładanych przez 
maryawitów, 

(h) Pożar, Wczoraj o godz. 6 wieczorem, przy 
mlicy Widzewskiej N 22, nad dachem „olicyny 
dwupiętrowej, w której mieści się wykończalnia 
Heisnerów, zauważono gęste klęby dymu i plo- 
mień, Zaalarmowane oddziały straży ogniowej, 
gdy przybyły ua miejsce, -pól dachu stało w 0- | 
gniu. Na razie niebezpieczeństwo było groźne. 
Straż rozwinęla energiczvą akcyę, zawezwano do 
pomocy III oddział straży ogniowej, ochotniczej 
iw pół godziny ogień zdołano uniejscowić. 

Pożar ten zagrażał sąsiedniemu domowi dre- 
wniancmu, który, dzięki umiejętnej akcyi raton- 
kowej, ocalał, 

Nad zupełnem ugaszeniem dachu straż pra- 
cowała do godz. pół do 8-ej wieczorem. 

Przyczyna ognia niewiadoma. straty są dość 
poważue z powodu, że zalano wodą dażo towaru. 

(b) Z sądów. Sędzia pokoju IX rewiru ska- 
zal Stanislawa Raudego ua półtora miesiąca wię- j 
mienia za kradzież pokostu na stacyi Karolew | 
kolei obwodowej, i 

— Tenże sędzia skazał Józefa Puchalskiego 
na 2 miesiące, zaś Oskara Klatego, Juliusza, Mı- 
chała i Józefa braci Mentzów na 2 tygodnie a- 
resztu za zadanie lekkich ran Augastowi Haftowi. 

(f) — Sędzia pokoju VII tewiru skazał Stani- 
sława Jasiolkiewicza za przechowywanie w skle. | 
pie falszowanego mleka i masła na 15 rubli ka- | 
ry lub 8 dni aresztu j 

(f) Aresztowanego w Banku państwa Wasy- | 
la Federa, podejrzanego o kradzież pieniędzy i | 
kuponów od papierów procentowych państwo- | 
wych, o czem donosiliśny w JB 147 ‘naszego pi- 
sma, wydział śledczy wypuścił na wolność, uzna 
jąc go za niewinnego. | 

(a) Aresztowanie złodzieja. Agenci wydzia- 
lu śledczego aresztowali przywódcę bandy zło- 
dziei kieszonkowych, operujących na przystan- 
kach tramwajowych, a zwłaszcza na przystanku 
kolejki podjazdowej Łódź Zgierz, Jest to nieja- 
ki Moszelc Grinper. Ujęcie jego da policyi mo- 
źność aresztowania i pozostalych członków bandy, 
której działalnośc tak boleśnie uczuwają kiesze - 
szenie publiczności, jadącej tramwajami i kolejką $ 
podjazdową. 

(x) Balet warszawski. Na skutek starań wla 
ścicieli Helenowa, prozes teatrów rządowych war- 
szawskich pozwolił baletowi warszawskiemu na 
trzydniowe występy w Łodzi, na scenie w sali 
teatralnej Helenowa, 


| ciągających 


i wojskowe: jedna w górnym, druga w dolnym o- 
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Fed dyrekcją p. Michała Kuleszy przybędą 
więc do Eod 24 osoby ze Składu bałetu war- 
szawskłego, a mia.. 'cje panie: Auna Gaszewska, 
Aleksandra Wasilewska, [erya Sznarowska, Ma 
rya Lucas, Helena Staszko, ».1wiga Jezierska 
Marya Ludwiniak, Stefania Płaskowiecka, Marya 
Pawińska, Leokadya Klimontowicz i Marya Szy 
mańska; panowie; Michał Kulesza, Jan Zalewski, 


: Franciszek Waszyński, Wacław Megler, Aleksan 


der Sobiszewski, Stanisław Kostecki, Piotr Zaj- 
licb, Karol Miniakowski, Wacław Bień, Jan Zie- 
liński, Mieczysław Pianowski, Maksymilian Stat- 
kiewioz, Karol Baliszewski. 

Trupa ta wystąpi w Helenówie w dniach: 
9, 10 i 11 lipca r. b. z baletami: <Wesele kra- 
kowskie», «Sen po balu» i «Postój kawaleryi». 

Oprócz tego wystąpi w żywych obrazach na 
wodzie, wyobrażających Wiosnę, Lato, Jesień 
i Zimę. 

(b) Ceny żyta podniosły się. Płacą obecnie po 5 
rubli 40 kop. za korzec. Worek zas mąki żytniej, 200 
funtów—7 rb. 40 kop. Jak twierdzą kopey zbożowi, co- 
ny powyższe, pomimo żniw, utrzymają się dość długo. ' 

(p) Pogotowie ratunkowe wczoraj pomiędzy 
Innemi wzywano do następujących wypadków: 

— Ogólnemu osłabieniu uległy osoby, z któ- ` 
rych jedn: Jedną odesłano 


odwiezlono do mieszkania, 


do Przytułku starców 1 kalek. 


(h) Aresztowania. Agenc! policy! śledczej arasz- ' 
towall T. Grüas, znanego złodzieja. W restnuracyi Pod- 
czeskiego, przy ul. Zgierskiej, towsno Franciszka 
Franczska, przy którym znaleziono sztylet, 
dzieże, Wydział śledczy został zawiado- 
pających kradzleżsch: Kllaszowi z 
lono zegarek na ul. Piotrkowskiej. Z mie: 
ksnia Rudolfa Langego skradziono różne rzeczy, równ 
1 z mieszkania Wilhelma Brzezińskiego skradziono różne 
rzeczy. 


* 


(b) Ze Zgierza. Fabrykanci zgierscy, zy- 
skawszy wodę w Bzurze skutkiem zasypania od- 
ją stawów bar. Ludwika Heinzla i | 
włościańskich, przystępują obecnie do oczyszcze- | 
nia filtrami ścieków fabrycznych, by nie nie mąci- 
ło lazurowej toni. 

Sprawę o zasypanie stawów, rózstrzygniętą 
pomyslnie dla fabrykantów zgierskich drogą admi- 
nistracyjną, wnieśli zainterasowani do sądów. Ą 

Gdyby sądy zdecydowały ją na niekorzyść 
właścicieli stawów, natenczas zamierzają oni urzą- 
dzić stawy z wody źródlanej, źródeł bowiem 
wzdłuż rzeki Bzury, osobliwie na gruntach ła- 
giewnickich i chełmskich dokopać się latwo. 


ZABAWY. 


(f) Zabawa wozorajsza w Helenowie na rzecz Tow. 
niesienia pomocy biednym chorym „Linas Hacho. 
lim* powiodła się dość dobrze, Pogodą dopisała, 
publiczności zjawiło się sporo, na głównych ale 
jach tlok, zwiększający się ku wieczorowi, 

W kioskach piękne panie sprzedawały bilo- 
ty loteryjne; wygranych było wiele: koneweczki, 
filiżanki, lalki itd. 

Na placu sportowym osiadł wspaniale aero- 
plan p. Granda, systemu Bleriota. Tłumy publicz- 
ności do samego prawie wieczora podziwiały kró- 
la przestworzy. 

Podczas zabawy przygrywały dwie orkiestry 


grodzie. 

Niezręcznie urządzono się z wejściem do o» 
grodu: pomimo, iż każda furtka jest przedzielona 
baryera dla wychodzących | wchodzących,wpusz- 
czano obydwoma przejściami, to też aby wyjść, 
tozeba było wyczekiwać odpowiedniego momentu. 


Ay 
w PE : 
Z piśmiennictwa. | 

Wyszedł z Druku „Informator Ciechociński* 
na rok 1910 ułożony przez. F. Makowskiego. 

Kto doświadczył, jaką plagą dla kuracyuszów, 
przybywających do Ciechocinka są wszelkiego 
rodzaju pośrednicy i faktorzy, ten po przejrzeniu. 
„Informatora“ p. F. Makowskiego, wdzięczny 
mu będzie za pracę niezmiernie sumienną, zjaką 


M 152 


zgrupował wszystkie wiadomości, które przy przy- 
jeździe do Ciechocinka i podczas pobytu mogą 
być potrzebne kuracyuszowi, nieobznajmionemu 
z tem uzdrowiskiem. W „Informatorze“, który 
służyć może na lat kilka, znajdujemy wszystkie 
wskazówki zarówno dotyczące wynajmu mieszkań, 
jako też prowadzenia kuracyi, wyszukania pora- 
dy lekarskiej w żądanej specyalności, kosztów utrzy- 
mania i kuracyj, obliczonych z możliwą dokła- 
dnością. 

Wybierającym się do Ciechoocinka „Infor- 
mator* oddać może rzetelne usługi a co najważ- 
niejsza, pozwoli im obejść się bez faktorów ipo- 
średników, kosztujących bardzo drogo, a przytem 
niesumiennych w wysokim stopniu. Często bo- 
wiem zdarza się, że taki faktor umyślnie wodzi 
kuracyusza po zaułkach, by zmęczonemu za dro- 
gie pieniądze wynająć mieszkanie z góry już 
uplanowane, nieraz wilgotne, bo właściciel dworku 
obiecał mu dobre porękawiczne; gdy tymczasem 
w pobliżu dworca, parku lub łazienek jest sporo 
mieszkań wolnych, suchych i wygodnych, a co 


- najważniejsza—tanich. 


Sprzedaż „Iniormatora na Łódź p. Makow- 
wki powierzył księgarni Urbanowicza (Przejazd 
M 12) w cenie po kop. 50 za egzemlarz. 


Z WARSZAWY. 

* Dymisy a. 

Zarządzający halami miejskiemi na placu Mi- 
rowskim, p. Władysław Pilar, otrzymał dymisyę; 
pełoienie jego obowiązków powierzono tyimozaso- 
wo p. Sadowskiemu, zarządzającemu halą na plas 
cu Witkowskiego, przy jednoczesnem pełnieniu» 
tych obowiązków. 


Z dzielnic polskich. 


LWÓW. Urzędownie zaprzeczono doniesie- 
sientom, Jakoby do Lwowa miała przybyć z Wie- 
dnia komisy śledcza w sprawie zaburzeń w uni- 
wersytecie. Mają przybyć jedynie rusznikarze 
wiedeńscy, w celu stwierdzenia, czy ze strony 
studentów polaków strzelano, 

Komitet narodowy ruski wezwał do dwaty- 
godniowej żałoby ukraińców, z powodu śmierci 
Kocki. 

Ukraińcy żądają delegowania sądu poza- 
krajowego do rozpoznania sprawy aresztowanych 
studentów rusinów. 


KRAKÓW, Wystawa Jagiellońska zapowia- 
da się wspaniale, Bardzo bogate okazy nade- 
slala kapituła krakowska, Z innych wyróżniają 
się nigdzie dotychczas nie wystawiane na widok 
publizzny okazy żydowskie, zebrane na Kazi» 


| mierzu, 


Wiele okazów nadesłano z Warszawy, z ca- 
łej Polski zaś codziennie naplywają zgłoszenia, 
świadezące o wielkiem zaiuteresowamiu się wy- 
stawą. 

— Wybrany ponownie na prózydenta miasta 
Krakowa dr, Leo odmówi przyjęcia godności, 
poniewaź wyborcy z pośród członków klubu de- 
mokratycznego demonstracyjnie oddawali białe 
kartki. 

Faktowi temu przypisiją tu znaczenie po: 
ważnego przesilenia, które może wywrześ wpływ 
na koustelacgę stronnictw polskich w sejmie i 
radzie państwa, 


Z KRÓLESTWA. 


Sosnowiev. Starostwo będzińskie ma być roz- 
parcelowane między obywateli i góra Zamkowa 
z prześlięznemi ruinami starożytnego zamczyska 
ma przejść w ręce prywatne, Sądzimy, iż góra 


, Zamkowa i ruiny powiuny bezwarunkowo pozostać 


własnością miasta, 

Zakłady naukowo-rzem'eślnioze w Sosnowou. 
Władza wyższa zażądała od magistratu m. Sosnow- 
ca dostarczenia danych o istniejących w Sosnow- 
cu zakładach navkowo-rzemieślniczych. Wedlug 
zebranych przez magistrat danych, zakładów ta- 
kich jest w Sosnowcu 5, koszt ich utrzymania wy- 
nosi 9,100 rb. rocznie, uczy się w nich 710 dzia- 
ci, w tej liczbie 600 chłopców i 110 dziewczyn, 
Ukończyło zakłady 103 dzieci, 


M z 
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Zamykanie Towarzystw. Na ostatniem zi 
niu gibernialtem w Lublinie komisyi do spr 
stowarzyszeń, zamknięto następujące Towarzy 
stwa: 1) Lubelski oddział zjednoczenia postęnó 
wego, 2) Błowarzyszenie pomocy naukowej pray 
szkole Stasiiea, 3) Towarzystwo miłośników sce 
ny w Lublinie i jeden z prowincyonaluych związ- 
ków zawodowych robotniczych. 

Znamiókny ogrkularz, „Ziemia Lubelska“ ko- 
munikuje, 60 następuje: 

w 21 z. m, o godz. 1 i pól po połud- 


di 
niu, w ika urzędzie gubernialnym do spraw | 
i towarzystw, byly rozpatrywane roz- | 


uwiązkó 
maite ustawy Towarzystw, między iunemi ustawa 
oświatowego Towarzystwa „Samopomoc“ w Krzęzo 
nowie, włórowana na podobnych ustawach, za- 
twierdzonych poprzednio w innych miejscowo 
ściaach, podpisana przez byłego posła Stefana 
Plew ińskiego i wielu włościan, Dla wysłuchania 
rezolucyi byli wezwani podpisani, z pomiędzy któ- 
rych do urzędu gubernialnego przybył p. Waclaw 
Wagner. 

Przybyłomu oznajmiono o niezatwierdzeniu zło- 
żonej ustawy, motywując, iż z powodu otrzymane- 
go cyrkułarza żadne Towarzystwa oświatowa na 
przyszłość zatwierdzane nie będą. 


Wyoleczka szkolna. Dnia 30 czerwca przy- | 


była do Łomży wycieczka, złożona z 7-iu uczniów 


szkoły handlowej w Suwałkach pod przewodnio- | 


twem profesora Z. Niklewskiego. 
Płyną na dwu zwyczajnych łodziach z jezio- 
ra Wigierskiego i zamierzają dotrzeć wodą do Cie- 


chocinka, poczem powrócą na Łowiez i Warszawę 


koleją i pieszo. Po dłuższym odpoczynku w Łom- 
ży, spowodowanym reparacyą lodzi, wycieczkowi- 
cze dnia 2 lipca udali się w dalszą podróż, ser- 
decznie żegnani przez kolegów lomżyńskich. 
Usiłowanie morderstwa. W dniu 5 b. m. nad 
ranem w lesie tamtejszym na drodze, prowadzą- 
cej ze stacyi kolei wiedeńskiej do Krośniewic, 
znaleziono młodą kobietę, z dwiema ranami po- 
strzalowemi szyi, dającą słabe oznaki życia, Do- 
prowadzona do przytomności raniona kobieta zło- 
żyła starszemu strażnikowi zeznania następujące: 
Nazywa się Maryanna L., ma lat 22, i jest żoną 
urzędnika pocztowego z Żyrardowa. Od lat trzech 
była z mężem swoim w separacyi i mieszkała 
w Kutnie. W dniu 4 b. m., ulegają namowie mę- 


ża, pojednała się z nim, a następnie zgodziła się : 


pojechać razem w okolica Krośniewic, jakoby na 
wesele kogoś ze znajomych. 

Po przybyciu, o godz. 11 w nocy, na stację 
Krośniewicę, oboje małżonkowie wraz z jakimś 
towarzyszem męża, wyruszyli pieszo na rzekome 
wesele. Gdy weszli w las, nagle mąż dał do żony 
dwa strzały z rewolweru, a jego towarzysz po- 
chwycił ją za gardło i zączął dusić. Kobietą stra- 
cila przytomność i wpadła do przydrożnego ro- 
wu, a wówczas zbrodniarze, sądząc zapewne, że 
ofiara nie żyje, odeszli. 
groźnym, odesłano do szpitala w Kutnie, ujęciem 
zaś morderców zaięla się władza śledczą. 

O pożyciu poprzedniem małżonków krążą złe 
wieści. W stadle tem panowała ustawiczna nie- 
zgoda, 

Rozbicie pociągów. W nocy z dnia 6 na 7 


lipca r. b. ua odnoize dąbrowskiej kolei Nadwi- ` 


ślańskich w 
pociągów. 

O godz. 8 w nocy wchodzący na stacyę Tu 
nel pociąg towarowy, wpadł na znajdujący się na 
postoju inny pociąg towarowy. 

Siarcie było tak silne, iż oprócz obydwu pa- 
rowożów, które uległy znacznym uszkodzeniom, 
rozbitych zostało trzy wagony, oraz uszkodzonych 
SZEŚĆ. 

Nadkonduktor jednego z pociągów, Teodor 
Rybak, oraz młodszy konduktor Grabarczyk, wre- 


darzył się znowu wypadek rozbicia 


szcie pomocnik maszynisty Jań Purak zostali dot- | 


kliwie poranieni. Wypadek pociągnął za sobą 0- 
późnienie kilku pociągów. 

Przyczyną zderzenia było fałszywe nastawie- 
nie zwrotnicy. 

Poranienie nożem W niedzielę po poludniu 
do lasu w Dębówoe, pod Lablinem, przyjechała 
dorożką M 184 rodzina żydowska na spacer. Miej 
scowy gajowy, który zresztą wynajmuje w swoim 
domku letnie mieszkania nawet i żydom, zaczął 
wraz 4 synem wypraszać majówkowiczów. 

W obronie pasażerów stanął dorożkarz Lej- 
buś Mandelbanm. Wtedy krewki gajowy rzucił się 
na niego z nożem i poranil plecy. Mandellauma* 
odwieziono do szpitala żydowskiego na. kurację. 


Ranną, w stanie bardzo | 


Wzlot balonu. W niedzielę ubiegłą, około g. 
8 wieczorem, p. Zenon Szymanski dokonał w Lu 
Binie z „Rasałki* wziotu na trapezie, umocowa- 
nym pod dażym bałonem. Wzlot, przy pięknej po 
godzie, udał się świetnie, gromadząc na ulicach 


dumy publiczności, ciekawie przyglądającej się | 


świalemu aeronaucie, Balon, wzbiwszy się wyso- 
iko, poszybował nad miastem w stronę wsi Cze 
chówki i na tamtejszych polach opadł spokojnie. 


Z CESARSTWA. 


Wykopalisko. We wsi Oskorówce w gub. 
chersońskiej przy poszukiwaniąch archeologi- 
cznych wydobyto olbrzymiej wielkości metalowy 
kocioł ofiarniczy seytów. Kocioł waży 7 pudów 
12 funtów, grubość ścianek pól arszyna, wyso- 
kość kotła I arszyn i 5 werszków, obwód 4 ar- 
szyny. Archeologowie miejscowi uważają kocioł 
za zabytek z przed 20 wieków. 


Skczynka do listów. 


Szanowny Panle Redaktorze! 
f Zarząd Iustytuta języków nowożytnych prost Szau. 
, Rednkcyę o wydrukowanie następującego wyjaśnienia, 
tyczącego sią artykułu, pomieszezonego w nr. 140 „Roz- 
woju”. 
f Podając ogłoszenie do „Rozwoju”, użyllśmy wyraza 
| „obcych języków" na następujących zasadach: 

1) Iustytuł języków obcych dr. Kummera udziela 
lekcyj języków nowożytnych osobom, którym |akikol- 
wlek x tych języków jest mało znany lub też nle- 
znany. 

i D Filologowie oznaczają tego rodzaju naukę, jako 
| „naukę języków obcych,“ 

3) Jako dowód, że w mieście tutejszom jest wiele 
ozób, którym język polski jest mało znany lub też ob- 

cy, służyć może to, Iż klasa języka polskiego cieszy 
I B wielklem powodzeniem. 
4) Kursy dr. Kummerm były w swoim czasie, jako 
„kursy języków obcych* przez minfsterynm oświaty mia- 
nowane | zatwierdzone, 

Wzląwszy pod uwagę wyżej powiedziane, 
stytucyi uprzejmie prosi Szan Redakcyę o ogłoszenie 
naszego anonsu w formie pierwotnej bez poprawek. 

Z poważaniem 
Zarząd Instgtucy!- 


| 


zarząd in- 


Łódź, 5[VII—1910, r 
: (Ogłoszeń, w formie żądanej przez Instytut języ- 
ków obcych dr. Kummers, drukować nia bądziemy, gdyż 
jest to niezgodne z charakterem naszego języka w kraju 
polskim. rzyp. Red.) 
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Szanowny Panle Redaktorze! 
Zarząd Stow. Drukarzy uprasza Szen. Redakeyę o 
, pomieszczenia poniższych słów: 

Wobec xamieszczenia wzmianki w nr. 295 „Neue 
Lodzer Ztug.*, jakoby zabawa, odbyć się mająca w nle- 
dzielę, d. 10 lipca, w ogrodzie Stow. rzeźników, organi- 
zowans była przez Stow. drukarzy m Łodzi, Zarząd 
tegoż Stowarzyszenia, z powodu mozących wyniknąć nie 
porozumień, zaznacza, ż0 w dniu wyżej oznaczonym nia 
urządza żadnej zabawy ogrodowej, 

Z poważaniem 
Zarząd Stow. Dzukarzy m. Łodzi, 


Ostatnia poczta. 


— „Nowoje Wremia* donosi, iż aresztowano 
przedstawiciela petersburskiego agencyi Reutera, 
, Beringera. Areszt poprzedziła rewizya, przy któ 
| rej skonfiskowano listy. Treść ich pozostaje po» 
dobno w związku ze sprawą Ungern Sternberga. 

— Z Wiednia donoszą, że przyczyną odro- 
czenia sesyi rady państwa była opozycya Kola 
polskiego, 1 wypowiadają nadzieję, że do jesieni 
uda się rządowi dojść do porozumienia z Kołem. 
Zdaje się, że zmiany w gabinecie narazie nie bę- 
dą dokonane. Wiele widoków ma projekt odda» 
nia poruszonej przez Gorskiego budowy kanalu 
spółce przedsiębiorców prywalnych. 

— Przybycie okrętów wojennych mocarstw 
opiekuńczych do Kanei wywarło na ludności wiel- 
kie wrażenie. Mimo to stanowisko, zajęte przez 
opozycję, nie uległo zmianie. 

— Urzędowa „Strassburger Korrespondenz* 
donosi, że na konferencyi odbytej w dniu 2 b m. 


j 


między kanclerzem Rzeszy, namiestnikiem hr. We- | 


diem, sekretarzem stanu spraw wewnętrznych Del- 
brtckiem i sekretarzem stanu dla Alzacyi Lota- 
ryngii bar. Bulachem doszło do porozamienia w 
sprawie konstytucyi i reformy wyborczej w Alza- 
cyi i Lotaryngii Szczegółów osiągniętego porozu 
mienia dotąd nie ogłoszone. 

— Do pism loudyńskici donoszą z Szauglia- 
ju o nowych niepokojąch. Agitatorzy wzburzyli 


ludność nad górnym brzegiem rzeki Juen na gra- 
nicy prowiacyi Husan i Kweiczau. W wielu miej- 
scowościach spalono składy ryżu. Wysłano woj 
sko celem stlumionia niepokojów. Misyonarzom 
europejskim nie grozi niebezpieczeństwo. 

— Irade sultańskie ogiosiło stan wojenny w 
sandżaku Dibirskim. W Dibrze zaprowadzono sąd 

| polowy. Mieszkańcy wsi uciekają w góry. W Dibr- 
į skiej Malessyi powstańcy wysadzili mosty przez 
| Drinę, aby przeszkodzić przedostania się wojsk 
do Malessyi, 
TELEGRAMY. 

Londyn, 6 lipca. (WL) „Daily Graphic" wita 

radośnie traktat rosyjsko. japońsko-chiński, jako 
| zawarty pomiędzy mocarstwami, których powo- 
nieważ wobec zmiany stosunków w Korei, za- 
grożony jest także handel angielsko-amerykański 
w Mandżuryi. 
| Paryż, 6 lipca. (W1.) Wedlug depesz z Szan- 
| gaju, w spokojnej dotycliczas prowineyi szangań- 
skiej ponownie pojawiło się groźne wrzenie, wy- 
| wołane złemi zbiorami wskutek późnych mrozów 
i gradobicia. 
Rożruchy rewolucyjne w Longangu przybrały 
i większe rozmiary. Do Tsinanfa wysłano dalsze 
calego wilajetu, przyczem ewentualnie użyje zbroj- 
nej przemocy. 

Wiedeń, 6 lipca. (WŁ) Rada państwa zgro- 
rej oświadczyło, że polacy stać będą niezłomnie 
na stanowisku przeprowadzenia budowy kanałów. 

W razie, gdyby rząd wzbraniał się w dal- 
szym ciągu do tej budowy przystąpie, Koło pol- 
skie wyciągnie z tego wszystkie polityczne kon- 
sekwencje. 

Z ostatniej chwili. 

Ateny, 7 lipca. (WI) Wśród kreteńczyków 
szerzy się coraz bardziej agitacya w kwestyi za- 
przysiężenia mahometan, aby nie robić ustępstw. 
opiekuńczych. 

Berlin, 7 lipca (W1) Korespondent „Berli- 

| ner Tageblatt“ donosi: Policya w Konstaiiyno= 

Policya znalazła dokumenty kompromitujące, 
Wiele osób z lepszych sfer aresztowano. 

Berlin, 7 lipca. (Wt) Wczoraj sądy ber- 
lińskie rozpatrywały 12 zbrodni przeciw moral- 
ności, oraz seksualistycznych. Sprawców skazano 

| od 1%, do 4 lat więzienia, Wśród oskarżonych 
przewązają przedstawiciele sfer wybitnych. 

; ukończyljy przygotowania do strejku generalaego 
i mają rozpocząć go w nocy z soboty na nię« 

dzielę. Ostatnie dyspozycycye ma rozesłać po= 


dzenie Anglia popiera. 

Co do aneksyi Korei, zapowiedzianej przez 
Japonię, dziennik angielski radzi jednak rządowi 
Wielkiej Brytanii abezpieczyć się należycie, po- 

Paryż, 6 lipca. (WŁ) Dochody z podatków 
przewyższyly w ezerweu o czternaście milionów 
franków dochód, przewidziany w preliminarzu, 
wojsku. 

Saloniki, 6 lipca. (Wt) Po rozbrojeniu chrze- 
ścijańskiej ludności sandżaku sereskiego, rząd 
w najbliższych dniach przystąpi do rozbrojenia 
madzi się na dalszy ciąg sesji dopiero ź końcem 
października. 

Koło polskie uchwaliło ostrą rezolucję, w któ- 

Poznań, 7 lipca. (WI) Rycerskie dobra Po- 
lon w obwodzie Rybniekim kupili włościanie pol- 
scy za półtora miliona marek od niemca, celem 
rozpareelowania między sobą, 

Wskutek tego nie można przewidzieć terminu 
| zwołania zgromadzenia narodowego. Mieszkańcy 
| górskich okolic organizują oddziały zbrojne ca 

lem przeszkodzenia wylądowaniu wojsk mocarstw 
| polu wykryła wczoraj organizację, mającą za 

zadanie wymordowanie ministrów i obalenie ko- 
mitetu młodotureckiego. 

Morgonberg, 7 lipca. (WŁ) W znanej fabry- 
ce ołówków Fabera zastrajkowali wczoraj robo: 

tnicy z powodu nieprozumień ekonomicznych. 

Paryż 7 pea (WL) Organizacye kolejowa 


e 


„ozta goighia, Zamierzone przez rząd powołanie 
z powrotem do pracy w znącznej liczbie strajku- 
jących funkcyonaryuszów kolejowych, jako rezer- 
wistów niema widoków powodzenia, 


Kopenhaga, 7 lipa (WŁ) 


du cesarza Wilhelma na morze 


ski „Tageblatt* pisze: Tym 


wycieczka letnia musi się z konieczności zamknąć | 
w ramach zwykłej przejażdżki turystycznej, gdyż 
wbrew dość wyraźnie akcentowanym życzeniom 
cesarza niemieckiego, aby jacht jogo spotkał 
się gdzieś na falach Baltyku z cesarskim jachtem 
"rosyjskim, Petersburg nie odwzajemnił się równą 


skwapliwością. 


Nie wysnuwając z tego na razie dość daleko 
idących wniosków, stwierdzić jednak należy, iż 
Rosja zaczyna się powoli poznawać na falszy- 
wych walorach w przyjaźni niemieckiej, 

Niemcy są tem nie na żarty zaniepokojeni. 


Kronika antialkoholowa. 


partyjny sooyalistów niemieckich, w odpowiedzi 
na podwyższenie podatku od napojów upajają- 
cych przez rząd, uchwalił przeprowadzić bojkot 


tych napojów. Jakkolwiek 


wszędzie ściśle przeprowadzić, to jednak skutki 


jego są aż nadto widoczne i 
na dochodach rządowych. 


Oto w przeciągu 5 miesięcy, od października 


ROZ WZ ZZ 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 7 lipca 1910 r. 


kiego. 


Notując akt wyjaz- 
północne duń- 
razem doroczna ta 


alkohol. 


Waglera. 


nie udało się go 


odbiły się dotkliwie 


roku ubiegłego do lutego r. b. spożycie wódki 
zmniejszyło się o 830,000 hl, to znaczy wypito 
o jedną trzecią mniej, niż w tym samym czasie 


przed rokiem. 


Skutki bojkotu. Jak wiadomo, ostatni zjazd 


Urobne ogłoszenia. 
A.A.A 


* nauczycielki z wyż- 


szem wyksztalceniem, francużki, | 


niemki, freblanki, bony z szyciem, 
osoby do towarzystwa, gospody- 


nie, pielęgniarki -— poleca bluro 
Adńmowiczowej, ul. Piotrkowska 
N_108, 4250— 4—8 


AAA! lzraelitka z francuskim, 
* bona rosyanka — otrzy- 
mają bardzo korzystne posady. 
Biuro Ludwińskiej, Piotrkowska 
X 92: 4204—3—3 
Bt krązielkowy do sprzeda 
nia  Gubernatorska M 30, 
w_piwisral. 4181—| 
D° 5 włók wezmę dzietźnyę 
zaraz, 


Oferty bluro Buch- + 


weltza, Warszawa, Marszałkow= 
ska 120 sub „A, S* 4115 3wc3 
Dysriederony korepetytor przy- 

sposabia do wszystkich klas 
gimnazyum, oraz na świadectwa 
Wiadomość Dzielna 40, m. 1 od 


e T— 1545 
Qremofon olbrzymi, 40 płyt, * 
sprzedam za bezcen Pańska 


%_93—26. 
ge do sprzedsnia oficyna z pia- 
cem pod Rudą. Wiadomo: 
Zawadzka X 18. 4292—2—1 
Kresens używany że stolikiem 
pod samowar do sprzedania 
tanio, Piotrkowska 157, parter 
lewa oficyna. 4290—3—2 
| AG) 1 kołyską używaną 
sprzedam za bezcen. Wólczań- 
ska 161 m 4. 4269—2-2 
Mu człowiek 2 czterokia80= 
wem wykształceniem posżu= 
kuje posady. Łaskawe oferty sub 
Posada”, 4218—3—8 


Mise dziennie od 14 1ipca musi 
być sprzedana. Rzgowska 10. 
f 1 


4301—4. 
N 


wuczyciejka muzyki polrzebna 
do jednej panienki na wieś za 
utrzymanie. Adres: 
poczta Zelów, przez Łask, gub. 
Piotrkowska, dla B Celter. 
4297—2—1 
Ne zyciisa £ patentem szkol 
początkowych, poszukuja po- 
a od roku szkoluego. 
ość; ulica Główna 38 m. 14. 


Wladoe 
3638—1 


Na lato; nauczycieli, | 


42360882 | 


leczarnia, wydająca 50 obla- | 


Horbertów, | 


poszukuje miejsca zdolny ku- 
| pelmistrz do dętej orkiestry, 
Adres; Ullea Widzewska 4 76, 
m. 10, W. P Matkowski, 4293 1 
p Pizeowaczka chemlczarka pó 
trzebna zaraz. Zachodnia 44. 
4302—3—1 
Poem 2 dziewczyny od 12 
do 14 iat do dzieci i 
do prania, ó 
ka 7, restauracyą. 4304 2-1 
otrzebne zdolne podręczne do 
krawiacczyzny oraz uczenieg 
Składowa Nr. 14, Górska, 43051 
potrzobae są kompleimio zdolne 
staniczarki i spódniczacki. 
Zgłaszać się mogą tylko zdolne. 
Piotrkowska mr. 23, II piętri 
Józefina”. 


e le84Czenl: p3 bezdzistnem ; 
pa TAEAE A dl m APAA | 4600 rb. w dobrym punkele, 
placach Baumgolia w Radogoszczu 
Wiadomość w plekaral, ul. Karo- 


małżenstwie dla Inteligentna 

go mężczyzny do wynajęcia za- 
raz. Przojazd 12 mieszk, 14. 

4108—4—2 


wrotnie, a wytwarza 
, stanowiąca najgłówn 
| nienia i nędzy szerokich warstw ludności, 

Í Przy wyrobie wódki zaś ginie i bialko i 
tluszoz zupełnie, a mączka przetwarza się na 


w ten sposób, 


kobieta | 
Wiadomość: Zawadz= | 


Widzimy tu wyraźnie potęgę organizacji ; 
w walce z tym wrogiem życia i szczęścia ludz- | 
Możemy gobie wystawić, o ile więcej į 
, zdziałalaby tu wielka organizacya abstynencka, 
, specyaloie tej sprawie poświęcona. 

Marnowanie cennych pokarmów. Jak wiado- į 
mo, przy wyrobie piwa tluszcz, zawarty w jęcz- | 
mieniu, ginie zupelnie, bialka i soli mineralnych | 


pożywnych, zawartych 


Jak ogromna masa cząstek pożywnych ginie 
o tem przekonywamy się z cie» 
kawych obliczeń, dokonanych na podstawie sta- 
tystyk urzędowych Rzeszy ntemieckiej przez Fr. 
Wynika z nich, że przez fabrykacyę 
piwa i wódki marnuje się w Niemczech rocznie 
262,483,620 kgr. białka, 48,008,517 kgr: tluszczu, 
1,329,546,620 kg, mączki (węglowodanów), oraz 
70,083,450 kg. soli mineralnych. 
Słusznie ktoś powiedział, że „piwowarzy bio- 
rą żywność ludn i zamieniają ją na truciznę". 
Narzekamy na drożyznę, na głód, a zapomi- 
namy, że ogromne ilości zboża i ziemniaków, mar» 
nowane przy fabrykacyi alkoholu, wyżywiłyby 
tysiące głodnych, i że usunięcie alkoholu usunę: | 
loby zarazem dzisiejszą ogromną drogość środ- 
ków spożywczych. 


M 152 
ai 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacy centralnej K. E. E. 


marnuje się także większa część, mączka zaś roz 
klada się na alkohol, maltozę, dekstrynę i eks- 
trakt, lecz ilość jej także się zmniejsza, tak że 
przeważna ilość części 
w jęczmieniu, niszczy się w ten sposób bezpo 

ię oprócz tego trucizna, 
ze bodaj źródła zwyrod- 


| 


jących 


| peranna 


ntonina 


Lotni od 


M 4. Andrzeja Ni 4. 


nad dziećmi w Łodzi — rubli 2, za 
sąd I którą ml 
aźmiercznkowa. 
Józefa Kaźmierczak. 
Łódź, dnia 5/VI 1910 rokn. 
 Méfiaiaimeo sann saadi semi meme i meman wt aam maate a i EAE y N A 
Rozkład pociągów. 
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Dr. Sołowiejczyk 


przyjmuje jak dawniej spooyalnie z chorobami 
dzieci | wewnętrznemi 


od 9—10 rano i 5—6 po poł. 
2360 


Niniejszem przepraszam publicznie p. Anutoniną 
Kaźmięrczakową za wyrządzoną jaj przezemnie ciężką 
arch przez rozsiewanie kłamliwych wieści, uwłacza- 

onorowi tejże 1 olinruję na Gniazdo Tow, Opieki 


ast kary, jaką mi 
wybacza pokrzywdzona p. 


2422-1 


dnia lgo maja. 


e Kolej Fabryczno-Eódzka. 
z Odohodzą z kodzi: m) 12.30, b) 6.60, 1) 7,16, ©) 8.20, 


d) 11.25, 6) 2.16, () 8.15, 8) 6.00, g) 6.10, t) 6.60 h) 8.10. 
Przychodzą do Łod; 


(110.15, m) 4.24, n) 5. 


1) 4.30, j) 720, u) 8.35, 
x) 10:00, 


K) 9.35, 
p) 1.00. 


w) 6.20 0) 8 


ny z tą pracą | z 
dectwem Oferty 
dać w „Rozwoju“ 
nistas, 


Rorer małoużywsny do sprze- 
Rozwadowska 10 — 4. 


dania 


Sun do sprzedania w dobrym 


punkcie miasta 
dowy. 
domośść: 
w sklepie 


niu, 


przeęddn dom 


Poszukuje posady maszynisty 
lab palacza doskonale obezna- 


dobrem świa- 
uprasza skła- 
pod „Maszy= 

4477—3—2 


4294 --4—1 


WZnian lekeyi muzyki chcę 
się uczyć języka francuskie- 
go. Oferty w admin „Rozwoju* 
pod H. T. 4299—3—1 
Zginął chłopczyk 6-cio letni, 
w szarom ubranku, z gołą gło- 
wa, boso, Uprasza 8 odprowa 
dzić do Klareckiago, Stare Rokt+ 
«le Nr. 1, dom Szera. 4307-1 


z powodu bu- | 


Tutores korzystny. Win- | 

Franciszkańska 

4291-2—1 | 

SUP kolonialno dystrybucyjny | 

epzystujący öd 20, do sprzeda” 
Widzewska M 193 


X 42, 


4298—3—1 
z piekarnią 1 j 


placem do zabudowania za 


lewska_60 


na | 
| 


4260—3'2 


| Zoon e pieniądza 


powodu wyjazdu Ssprzedąm 

sklep kolonialno-dystrybu. 
cyjny, egzystujący od lat 30 tu 
z górą, z wyrobioną klientelą. 
Słomiany rynek, nl. Łagiewnicka 
X 27, *81—3—2 
na stacył 
Gałkówek prawy właściciel 


| może odebrać. Wieś Gałkówek, 


dom Franciszku Szczepaniaka 
4266—3—2 
Znał pies, duży, żółty, z 0b- 
ciętym ogonem 1 kaunócem. 
Odprowadzić ze nagrodą; Piotr- 
kowska t13, Szprojregen 4208 3 A 


x p ee'enks, władająca utemieckiim 
językiem, potrzebna do cukier 

ni. Wiadomość: Cukiernia O. Gul 
Piotrkowska 17. 4283—. 

n pozon gdolna prasowaczka, 
Juliusza Nr. 13 4239 8-8 


klep spożywezo-auystrybucyjny 
do sprzedania. Chojny, Piasko- 
0. 


wa x 2 
grzedam dużą 


4267—2—1 


szatę. Ulica 


Konstantynowska X 50 m,.4 


4274—3—2 


f Pis do sprzedania przy ulicy 
Lytomierskiej, narożny, 3042 
łokci kwadratowych. Wiadomość 
ulica Żytnia X 10, J. Masiorek. 
4211—3—3 


SR do sprzedania używane ław 


kl, 
Piotrkowska 121, 


klop koloniajno= 


Si sprzedania, 
M 13. 


Piziimę ma własność dziewczyn- 

BUT 1 do 2 Jat, Wiadomość 

ul Wysoka 3% 24 u gospodarza. 
42 

potrzebna zdolna prasowi 

Ulica Piotrkowska XW 24: 


Piwiaruia do sprzedania Prz 
jazd 40. 4225—3—3 
| Dracownia sukien Wil Sprzedam korzystny 1 
| wszelką robotę. Widzewska | 
% 133 m 7, II piętro. 4202—44 ` przystępną ceną. 


tablice 1 stoliki szkolne. 


4246 —6—3 
dystrybucyjny 
Rozwadowska 

4205—3—3 
solidny 


Interes z powodu ESRI 


Główna 15. oklop. 


Wiadom 


| 


Sprzedam wyżła ułożonego do 


polowanie, 
mieszkania 13, 


| Gkiep galauteryjny do 3 
S Wólczańska nr. 144, 


nia. 


Wólczańska 105 
4234—3—3 


1226-3—8 , 


4263—2—2 
| Dowzsbni są zdolni inkasenci 
i do sprzedaży maszyn. Oferty 


proszę składać w Adminisiracyi 

„Rozwoju“ pod lit 8. G. 425822 

Potrzebna krawcowa, znająca 
dobrze krój 1 szycie oraz dzie” 

elnną garderobę, do sklepu. UL 

Główna X 58 4247—8—2 

į pomany slusarg t uczeń, 0b- 
» 


znajmiony z robotą. Zakątna 
28. Beim. 4259—3—2 
Potrzebny zóoiny czeldnik ta 

| picerski. Piotrkowska 185. 


4280—3—2 ` 


Sjuchacz Szkoły Wawelberga 1 
Rotwanda udziela korepetycji, , 
przygotowuje do szkół Przejazd j 


nr, 82 


Oferty uprasza składać 


w Administracyi „kłozwoju* pod 


„Miciak*. 


klep dystrybucyjny zaraz 
Owyrteciia” Ulica Brauna M 5 | 


4199—6—4 | 
do $ 


przy szosle rokieliskie. 421522 | 


Thu, rysownik, młody, absol- 
want pruskiej szkoły budownie | 


czej, poszusuje posady. Łaskawa | 
oferty pod „Technik* w Admini 


stracyi „Rozwoju“, 


4232c4sw2 ` 


pokoje we frontowym domu, 
JIp., od 1/14 lipca lnb od 1 go 
sierpnia do wynajęcia. Wólczan= 

ska 159. zap. u gospodarza, 
4212—3 —2 


Zagubione dokumenty. 


Doyody za 28 144506 1 144607 
Oddziału 2-go Łódzkiego War 
szawskiego Akc. Tow. Pożyczk 
(Piotrkowska M69) — ukradzio- 
no. Zastrzeżenie zrobiono. 
42856—3—2 
Gta" Kautz zgabił paszport 
i bilet wo'skowy czerwony, 
wydany z gm. Nowosolas. pow. 
łódzkiego, 4303—3—1 
Nieto Ostapezak zgubił pasz 
port 1 bilet wojskowy, wydany 
z Skoworodeckiej wołości, pow. 
Staro-Konstantynowskiego, gab 
wołyńskiej. 128—3—3 
g rsnaa karta od paszporta na 
imię Stanisława Bielskiego, 
wydana z fabryki Scheiblera 
(Księży Młyn). 4100—1 


aging? paszport na Imię Teo- 
ZEM Mikulskiego, wydany Z 
Piotrkowa, 4803—3—1 


geeint ruski wid zn X 743, 
ma imię Staniąława Urbańskie- 
go, wydany przez gubernatora 
piotrkowskiego. 4206-38 -3 
PEUN karta od paszportą na 
Imię Marysnay Sichta, wydana 
% fabryki Ossora 4214 3-3 
tn 
nginął pnszporę na imię Bd- 
Zoe Małusza, wydany z gm, 
Radozoszcz. 4231 3 
gexa paszport na imi} An- 
drzeja Baltyin, wydany z gm. 
Rębów, powiatu opatowskiego. 
4234 —3—8 
Zakia azport na iniy Honos 
cha Talermana, wydany z ma» 
gistratu m. Lodzi, 4088 3-3 
guint nszport na imig Anto~ 
miny Błażetko, wydany z gm. 
Opatów. 


4244 —3—3 
Zug kwit 


od paszportu na 
imię Walentego Pawiaku, wy- 
dana z fabryki A. Mojsti 


aginął paszport, wydany Z gm. 
Zaa, gub. piotrkowskiej, na 
Imię Franciszka Dorach 41323 3 
Znał bilet wojskowy, wydany 
przez naczelnika wojskowego 
m. Piotrkowa, nm imią Józefa 
Pawlaka. 4261—3—2 
gosn paszport na Imię Wa- 
lentego Trzosowskiego, wyda- 
ny z gminy Stubice, gub. war- 
szawaklai, 4751—3—2 
gason paszport ua imię Jana 
Winczkowskiego, wydany ze 
Zgierza. 4254—3—2 
grema Kwię od paszportu na 
lmię Ludwika Czapigi, wydany 
4258-3-2 
wydana 


z cegłalni F. Kónicha, 
gamay 8 paszporty, 
z magistratu Ostrowca, na imio- 
na: Abracham Josok Fleischman, 
Icek Flelschman 1 Sura Fleisch. 
man. 4257-3-2 


Zskiięła ksiązyczka legityma- 
cyjna na imię Juliauny Kesel, 
m _ Łodzi 
4295 —3—1 
Zła karta od paszportu, 
wydora z fabr. Ossera, na imię 

Stanisławy Machlajskiej, 
4296 —3—1 


wydana z magistratu 


gama pti na imię Kazi- 

miar! aberskiej, wydany s£ 
gminy Blernacice, pow. turecki. 

4264—3—2 

Z%glnęta książoczka legitynin=" 
cyjna na imię Kazimiery Aat- 

czak, wydane z m. Łodzi. 
4218—3—2 


gennya ta od paszportu na 

imię StaMslawa Pełki, wydana 

m fnbrykt Jolana Krauza. 
4211—3—3 


Z książoczka iegllyma- 

cyjna na imig Almy Jeśiel, 

wydana z magistratu m Łodzi 
4270 —3—2 
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r. T 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 
Gabinet Roentgenawski i Światłeleczniczy 
Darów L. Falka, Z. Golca, i St. Jelnickiego 


Wólczańska Mi 36, 
Ogólne i pojedyńcze pokoje dla chor: 
płaca za poradę 60 kop. 


ych od 2 do 5 rb, ambulatoryum dla niezamożnych — 


Godziny przyjęć od 8—9 r., od 114—14 pp. 1 0d 7—8; w niedziele i święta od 8—10 rano 


i od 12:/, do 1'/, po południu. 
Kobiet 
poniedziałki, środy i piątki o: 


Ww godz. 5'/, — 6!/, po południu. 


ną choroby weneryczne przyjmuje specyalnie pani Dr. Zand Tennenbaumowa 


1738r 


Centralna klinika 


w Łodzi przy ul, Piotrkowskiej Ne 86, tel. 14-79. 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. Konsultacya 
kezyłatnie. Wyrwanie zęba 15 kop. Plomba 
35 kop. Sztuczny ząb 65 kop. Przeróbka | 
i reparacye sztucznych zębów 50 kop. Przy 
klinice znajduje się specyalne laboratoryum do wyrobu 
sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 
dentyści. 536479 


iGorsatów ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA Me 130, 


parter, m. i4. 
POLECA: 


Gorsety wykonane według najnowszych modeli 
paryskich od najskromniejszych do najwytwor- 
niejszych z materyałów krajowych i zagranicz- 
mych — po cenach umiarkowanych. 


KAROL SOMYA 


Łódź, Piotrkowska 192 | 


Skad artykułów technicznych, Zeluza I Stali 
POLECA 
Armatury do gazu, wody i pary 
Pakunki asbestowe, gumowe i przetłuszezone, 
Rury oraz łączuiki do gazu, wody i pary 
Pasy: skórzane, gumowe i z szerści wielblądziej. 


Narzędzia i maszyny. 


5 Wojskowy—z powodu wyjazda 
Oficyny 


z Łodzi, sprzedz dom, konia 

i ekwipaż bardzo tanio. Za dom 

A żądam 43.000, Tow. Kred. pozo- 
do sprzedania na rozbiórkę w po- 
łowia murowane. Obejrzeć maż- 
ns: Lipowa % 36 róg Benedykta, 


chorób zebów i jamy ustnej 
W 


1803r 


1462 


stało 12,400, rocznego dochodu 
przynosi 5,060, połową pieniędzy 
pozostawiam na hipotece Guber- 


Wiadomość u stróż" 2833-21  yatorska X 38 2412101 
am a 
| avum onter 
Ę Pracownia haitów Pi domósżya parowych, poi 1 trans- | 
| ZNACZENIA BIELIZNY [S | Towai i Neumark. |żystorowie 
È fonii j Wólczańska 109 ° 2410—33 
| D Mazarkiewiczowej |; Teeme i 
el o tieid 12 m. u, ig Ogród „WENECKI”. 
Ę 3 > Cukiernia f Stroiński 
6) raato miota ró al rzesza Hiokjensitj. 
S UW 8 Codziennie od g, 2 do 12 w nocy 
ia, ni ny, 
możliwie mizkich cenach. 
| ZSZ | KONCERT 


ze współudziałem znanego humo- 
rysty i alabłeńca łódzkiej pablicz= 
ności p. J. Łętowskiego Z je” 
go własnym najnowszym reper= 
taarem, 2228 6 5 

Z szacunkiem I. Steoiński. 


onra Uice PRZEJAZO Mi 12: om 


Oriy smaczna t zdrowa po 
30 Kop. w domu prywatnym. 
Piotrkowska % 116 m 6. 41011 


! Tylko dla chrze: 


z 
STRZEDZ SIĘ PODRABIAŃ 
SPRZEDAZ w KAKDLACH WiN 


12 50—11 


Da Pania Rasżalzów 


obrzynki dębowe do wędzenia z do 
stawą do domu tanio — w skła- 
dzie drzewa Adolfa Wagnera 
i S-ki, Rokicińska Ak 47. 
Zamówienie przez telefon 
DE 4T6. gi (0 


Garnitur Salonowy 


dwa trema, otomana z lustrem, 
2 łóżka z materacami, bieliż- 
miarka z lustrem, toaletka, umy- 
walnia, 2 szafy do ubrania, kre- 
dens; stół, 18 krzeseł krytych 
skórą, biurko, biblioteka, gramo 
fon prawie nowy, lampy, stolik 
do kart, oraz różne droblazgi 
sprzedam za bezcen, ul. Nawrot 
N 44. m. 3. 2364—10—3 


Studnie 


ariexyjskie i zwycz: 
badaję bez względu na głębi 
i średnicę. Łódź, ul. Rokicińska 
X 25, dom własny. Pol 

23803 W, Szymai 


Letnie mieszkanie 


Jeszcze tyiko dwa duże 
pokoje do wynajęcia z calko- 
witem utrzymaniem niedrogo we 
dworze Woli Grzymkowej, z Ło- 


i dzi 45 m. tramwajem do Aleksan 


zkąd 2 wiorsty SZOSĄ. — 
ścijan. Miejsco- 
park, 2ódka, 

2428—3—2 


wość zdrowa, lag, 
forten'an. 


F r 
Korzystny inferas! 
Jest do sprzedauľa restaura: 
cya na prowincyi, t z. zajazd 
Stajnia ns 100 koni. Pokoje dla 
przyjszinych — Wiadomi Ba- 
warski, Zawadzka 2. skie 2426 


Idąc z pralni chomieznej uli 
cą St.-Zarzewską, zgubiłam 


BLUZKĘ 


blałą jedwabną. Łaskawy znalaz- 
ca raczy odnieść za wynagrodze 
niem na ulicę St.-Zarzewską 79 
m. 31, I piętro, A. Zwierzehowski 

2103—3—3% 


B, Student uniwersytetu warsz. 
« posiadsjący dziesięciolenia 
praktykę nsuczycielską, udzielą 


lekey', Korepetycyi. Banadykta 32 
| Pracownia Gorsetów 
Ü NATALI KSDZIERSKIEJ 

| erge obstatanki i reporacye. 


m. 1. od 7 — 10. 4142—1 
dawniej Mikolajowska s5 $ 

$ 

3 

Piotrkowska N5 m. 6. Ẹ 
ASEIN AEE 


IELKA ZABAWA OGRODOWA 


grona miejscowych drukarzy — z przeznaczeniem pewnych 


>= TM rzecz Pogotowiu Ratunkowego 


odbędzie się dnia 10-90 a r. b., przy alicy Milsza Ni 46, 
w Zor. Mejstrów 'Rzeźniekich. === Wejście kop. 45. 
razie niepogody zabawa odbędzie się w salach. 2440 


Podania o przyjęcie 


do. Prywalnego Seminaryum dla atczydeii Ludowyth 
W URSYNOWIE 


wraz z dokumentami (świadectwo szkoły, mstryka, świadeztwo powtór = 
aco szczepienia ospy | piśmienne zobowiązanie rodziców do regular- 
rego wnoszenia opłaty szkolnej) należy nadsyłać przed 15 sierpnia 
r. b, pod adresem: Warszawa, Skrzynka pocziowa Nr. 377. 
Kandydaci na kurs I-y (w wieku od lat 15 do 17 winni się 
stawić na egzamin w Ursynowie, dnia 25 sierpnia, o godzinia 10 ej 
rano. 
Kanoeliarya Seminaryum 


ne program i wa unki nrzvię: 


ZGROMADZENIE 
Starszych Cechu Majstrów Tkackich 


odaje ninieniejszem do wiadomości, że w poniedziałek, dnia 11-go 
lipea, o godz, 4-ej po poł, odbędzie się w Domu Majstrów Tzackich 
Generalne Zebranie 
1825 kwartalne posiedzenie, 
ma które zapraszasza się pp. członków o liczne i punktualne sta- 
wienie się 


Porządek dzienny; wybór starszego, 
rewizyjnej. 

Jeżeliby zebranie w powyższym terminie odbyć się nie mogło, 
źwołane będzie powtóre zebranie w drugim terminie, uchwały któ- 
rego będą wnżne baz względu na liczbę przybyłych członków. 2408 


BILANSE 


zakładanie i prowadzenie ksiąg handlowych 

na godziny nskutecznia rutynowąny buchalter 

poważnej instytucji. — Oferty sub „Rutyna” 

przyjmuje administracya „Rozwoja”. 96 
nagrodzony na wystawie „Czystość — | 


Sapp EEEE 


plec: Apteka J. BOBĄKOWSKIEGO 
Krak, Przedm. % 59 w Warszawie. ap” ŻĄDAC WSZĘDZIE. 
W Łodzi, u L SPIESS i SYN. 1660 


Dostawa 


wysyła na kożde żąda” 
d 244 1 


podstarszego 1 komisy! 


poczwórnie zgęszczony wyciąg 
z igliwia sosnowego 
do kąpieli 


o domów 


Znakomity środek odżywczy zaleczny przez p.p. lekarzy 


CA i mo 


B. PATZER, Łódź, Pasaż Meyera 5, m. 5. 


BBxMzaci ww Ara 


M. D. OKOJEWA 


ulica Dzielna X 11. 


podaję, do wiadomości Szanownej Publiczności, że otrzy= 
małem wielki transport win z czystego soku winnego nie fal- 
syfikowanego. Cen; „padzYY ORA umiarkowane: kop. 40, 50, 60, 
80, rb, 1.00 1 1.50. ina węgierskie i francuskie od rb, 1.25 do 
rb, 3.00. Wódki słodkie, koniaki ruskie i zagraniczne różnych 
marek. Otrzymałem również wino z gron winnych absolutnie 
bez alkoholu. Ktoby zechciał wina bez alkoholu, proszony jest 
o żądanie takiego wina, gdyż na składzie posiadam i wiele 
gatunków innych win, Kto chce mieć zdrowy żołądek, 
powinien pić wino M 7 czerwone słodkie, nadzwyczaj przy- 
sjmne w smaku, które było stosowane przy kuracyi AN 
żołądkowych w lazarecie w ciągu 1909 roku z nadzwyczaj po- 
myślnemi rezultatami, Dobroć wina tego jest ząświadczoną 
przez JzE= lekarza X 69 i pieczęcią rządową, 

Oliwa do lampek i spławki mego wynalazku palą się 
we wszystkich domach, 1 funt 20 kop., knotki darmo. Oliwą 
również można nabywać w składach: Konstantynowska 13 
Franciszkańska 60, Piotrkowska 291, Mikołajewska 89, Kaina 
52, Dluga 93 i Łowicka 9, 823 


ODEON 


Teleton 15-81, 


„FIS-DIS“ 


Ee a 


NAD PROGRAM „„E LS" 


ROZWOJ, — Czwartek, dnia 7 lipca 1910 r. 


Do SZKOŁY i na KURSY 
PRZEMYSŁOWI. RĘKODZIELNICZE 


A. TUCHOLSKIEGO 


przy Łódzkiem Tow. Pożyczkowo-Oszczędnościowem 
zapis kandydatów i kandydatex przyjmuje, oraz bliższych informacgi 
udziela kancolarya Szkoły w Łodzi, przy ulicy Ś-go Andrzeja, 
dona Nà 58, m. 33. 

Lekcye wakacyjne w celu przygotowania do egzaminów — 


rozpoczęte. 2396—3—2 


Potrzebny duży lokal 


na restauracyę w centrum miasta, 


Bar „Express“, Jero- 
2404—32 


Oferty uprasza się nadsyłać: 
zolimska 80, Warszawa. 


Szkoła Prywatna W. SZULGA 


Nawrot Mi 14, 
Lekcye wakacyjne rozpoczną się dnia 1-go lipca n. st. 
Z początkiem lipca szkoła przeniesioną zostaję 


na ul. Piotrkowską Ne 121. s 


Sman | zde Pieczywo 


poleca piekarnia 


R. TRENKLERA, ul. Cegielniana Ne 67. 


Chleb na sposób moskiewski wyrabiany przez specya- 
listów fachowych. Czystość i hygiena wypieku gwarantowana, 
Filte: Piotrowska 116 1 Orla 8. 158810098 


A.O. Teschichi $ 


Skład węgla 


Łódź, Widzewska Nt. 62. 


Telefonu At 240. 


228405 


Wyższa Szkoła Kroju i Szycia 
p. Í. „Józefina“. 


Kursy wyższe | niższe. Najnowszy system kroju angielskiego, 
francuskiego | berlińskiego. — Moja długoletnia praktyka daje mi 
możność wynczania kroju i szycia sumiennie | gruntownie. Przy 
|sskole duża pracownia sukien, gdzie uczenica nabierają wprawy 
1 gustu. Szkoła odznaczoną została na wystawie srebrnym medul:m . 

Po ukończeniu kursu uczenice otrzymują patenty 
oechowo lub prywatno. 


Piotrkowska M 23, 1951r 


DYREKCYA 
Piotrkowskiego Tow, Kredytowego 


sa jr 
Miejskiego 
na zasadzie $ 71 Ustawy Towarzystwa podaje do wiado- 


mości, że dla odbycia wyborów na pełnomocników Towa- 
rzystwa z miasta Pabianic, wyznaczone zostało 


Zgromadzenie Wyborcze 


na dzień 15 (28) sierpnia r, b., o godzinie 12 w południe, 
w lokalu miejscowego magistrata; podobne Zgramae 
dzemie wyznaczone zostało na tenże dzień i o tejże go- 
dzinie, w lokalu Towarzystwa Gimnastycznego „Dąb* (osada 
Baluty, ul. Aleksandrowska X 53), dla odbycia wyborów 
na pełnomocników Towarzystwa z osady Bałaty. 
Zgromadzenie wyborcze uważa się za doszło do skat- 
ku bez względu na ilośc osób, jaka się na nie stawiła. 
Pioirków, dnia 2 lipca 1910 r. 2408—3-3 


145. Piotrkowska naprzeciw ulicy Ewangeliekiej 145. 


Orálnie zaa lecznica chorób zębów 


lekarza d-ty H. Pruss. 
Leczenie, piomhowanie i wyjęcie zębów bez bólu. 
Syeryalne laboratory technice do wprawiania sztucznych zębów. 
Speeyalność; plomby porcelanowe, plomby złote, zlote 
korony, złote mosty (sztuczne zęby bez podniebienia). 
Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. 
Gabinet prywatny |ekara d-ty I. Pre znajduje się przy lecznicy. 


Speoyalista chorób skórnych, 
wenerycznych oraz niemocy 
płciowej 


DE St. LEWKOWICZ | 


Leczenie elektrycznością, olok- 
SA światłem í masażem 
wibracyjnym. 

Zachodnia 33 (obok Lombar. akc.) 
Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 W., 
w niedziele od 9—3. Dla pań od 

5—6 wiecz. 114r 


Dr. med. ST. ARONSON 
b. asystent prof. berlińskich: Bum- 
ma 1 Diihrsgena — osiadł w Łodzi, 
Akuszerya 1 ohoroby kobiece. 
EWANGELICKA AG 5, 
Godz. przyjęcia: 9—107/, rano i od 
5—7 pp., w nłedziele 11—1. 1218r 


Dr. Zofja Garlicka 


miesska obecnie 


Niwrot (Piotrkowska 126) 


Telefon 10.14. 


Cher. kobiece, Akuszerya | 


9—10 rano, 4—6 po poł, __1997r 


Dr. A. GROSGLIK 


Zielona 5. 
Choroby skóry I włosów (usuwanie 
zbyteoznych włosów za pomocą 
elektrelizy), weneryczne i dróg mo- 
ozowyoh. Przyjmojo 8:/,—111/, r. 
1 6—8 wiecz.; panie 5—6 wiecz. 
W niedziele 1 święta od godz. 9 
do 12 rano. 1668-d 


dz, Wantan Bornand 


przeprowadził się na ulici 
BENEDYKTA AG 9. 
Choroby skórne, wenery- 
ozne i moczopłciowe. 
(81/,—12 r. 1 5—7, pP, panie 
od 4—5). T 1761-r 


Dr. M. Papierny 


Akuszerya i ohoroby kobiece, 
b. ordynator warszaw. uniwersy- 
teckiej kliniki akusz, 


Przyjmuje do 11 r. 1 od 4'/,—67/, | 


po poł. Południowa 20.  4g5a 


Telefonu M _16—85. 


Dr. H. Szumacher | 


choroby weneryczne i skórne 
Nawrot 2, 


przyjmuję od 8—10V, 
kd 
dziele i święta od 8—1 r. 


r. Rosenblatt 


Choroby 
uszu, garzła i nosa 
Piotrkowska 35. 
Przyjmuje od 10—11 r. I 5—7 pp. 

w niedziele od 10—41 r. 1318 


1 od 6—8. 
637r 


| 


oł, panie od 5—6 W nie- | 


| DZIECI 1 


Dr. Leyber 

b. długoletni lekarz klinik wiadeń- | 
skich ordynuje jakospecyal.chorób 
Wensrycznych, płciowych skórnych 
godztennio 8-12; 5—8; panie 12-1. 
Niedziele I święta tylko przed obia- 
Krótka 5. 1489r 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 
bę pet akórme, wener., 
choroby dróg moczowych. 
Przyjm, od 8—1 rano i od 5—8 w., 
dla dam od 4—5, W niedziele i 
święta tylko do 1 rano. 146: 


De. krk. kalienbsrę 


ul. Hawrot M 38 
róg Widzewskiej. Przyjmuje co- 
dziennie od 8'/, do 9*/, rano i od 
4 do 6 po poł. W niedz 1 swiata 
tylko OŁ | rano. CHOROBY 

RWNĘTRZNE. — 
ARUSZERYA. 1812r 


dr, Jan Piwiążik 


sp. ch nosa; gardła i uszu 


przeprowadził się na 
ulicę Piotrizo wską 120, 
Przyjm. od 11 do 12 w poł, 
i od 5 do 6*/, wiecz., w niedziele 
t święta od 94—11 rano 13504 


Dr. FRANCISZEK 


KOZIOLKIEWICZ 


(atarszy) 


dom, 


Piotrkowska (03 | 
Choroby wewnętrzne, dzieci 
i kobiece. Przyjmuje od 8—11 r. 
od 5—8 pp. 1426r 


Dr. l. Silbarstrom 


Ul. Promonnda 18 róg Benedykta 


* Choroby weneryczne (sy- 
| philis) 


i moczopłciowe, 
skóry I włosów. Radykalne usuwanie 


| zbyteoznych wlosów. 


Przyjmuje: 8—11 | 4'/,—8 w. 
Panie: £!/,—5!/, po poł. 
W niedziele: do 2-8] po voł. 2441r 


| Dr. L, PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE. WŁOSOW, WE- 
NERYCZNE (syfilis) I MOCZOPŁCIO 
WE (endoskop i oystoskop) I NIE- 
MOCE PŁCIOWE, 
Ui. Południowa AA 2. 
powrócił. 
Przyjmuję od godz, 8—1 r. | 0d 4—8 w., 
mode 000 O 


Br. med. 


Aleksander FABIA 


Dyrektor Zakładu leczn. „Chojny* 
przyjmuje codziennie w Łodzi od 
é — 7 po południu, 


Telef. 17-14 | 


aw” Uwagal! Ceny bardzo nizkie! Uwaga!! 


Dr. A. $. Tenenbaum 


Chor, wewnętrzna I dzieci. 


Spec. chor. żołądka i kiszek. 
Wschodnia Mè 49. 
przyjm. od 8—10 r. 3—6 po poł. 

1253 —36—81 


Specyalista choróh skór- 
nych, włosów, wanerycz- 


nych i dróg moczowych 


Przyjmują od godziny 8 — 1-6] 
w poładnie | od 4 — 8 wieczorem; 
w niedziole 1 święta od 9 — 2 

w. poł. 149r 
Dla pań osobna poczekalnia: 


Dr. B. Rejt, 


ulica Śradnia M 5. 
ace. AD 


D: I Lipszyc 
choroby dzieci, 


Przyjniuje 048—10 | od 4—6 pp 
WSCHODNIA M 45 294 


Dr. Jan Gaderski 


b, asyst. klin. uniwer. warsz 
Akuszerya, choroby chi- 
rurgiczno i kobiece 
mrzyjmuje do 10 r. 4—6 po poł. 
Ul. Conielniana 9 m.4. 2272 


Dml Z. Golę 


chor. skórae i wenerycz. 


PIOTRKOWSKA 86 m.6. 799r 


Dr.E, Sonnenberg 


| Choroby akóry, dróg mo= 
ozowych i weneryczne 
CEGIELNIANA 14. 


| 0d a. ti—1 | 4—74 w Tér 


Choroby weneryczno, 
skórne i moozopłoiowe 


dr, Stanie. Piokarski 


PIOTRKOWSKA % 116 
Przyjm: od 9—10 rano I od 5—8 
wiecz., kobiety od 4—5 1331—r 


Dr. H. Sadkowski 


przyjmuje z chorobami wewnętrz- 
nemi (spec. żołądka i kiszek). 
Dzielna Nè 3. 
od 4 do 6-0j (z wyjątkiom świąt). 
| 2150r 


Pierwsza Chrześcijańska 


Letnia horóh zehin 


ul, Rzgowska At 3 (ròg Gór- 
nego Rynku). 2261r 
Choroby nerwowe i wewnętrzne. 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd 7% 8. 


i jamy ustne] osa: 


| teraz: ulica Piotrkowska 188, 


zdawea W. Czajawski. 


